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Wyniki komedii wyborczej w Niemczech 

itel. wit —l śląskiem oraz \Jv części woj. kielec-
>:*~,~'— 'k iego . 

W poprzednich wyborach zgło­
siło się 3.80|l wyborców, i 

Guisy niiemcow 
zagranicznych 

Urzędnicy! poselstwa niemieckie­
go oraz kolonji niemiecka w War­
szawie przyjechali autobusem do 
Olsztyna, gdzie oddali swe głosy. 

Niemcy gdańscy głosowali na po-
Hansenstadt -Dau-

— iiastę-

do 
{46.151.954. 
głosowało 

BERLIN, 13.1 
Wynik wyborów do Reichstagu I 
plebiscytu przedstawia ąlę — we 
dług danypli urzędowych 
pująco. 

Ogólua jllczba uprawnionych 
Kłosowanlji wynosiła — 

Do Reichstagu 
42.900.152! joiób, czyli 9SJ2 proc. u 
prawitłonuch do głosowi ula. Unie­
ważniono; B.349.363 głosy, Lista na-
rodowo-sdcjallstyczna otrzymała 
39^38:789jfgTosów .czyli 92.2 proc: ui^zirokEJfu" 
tfosów I 461 mandatów. ' M a a z , e o K r < f t u 

Plebiscyt: Liczba złoz mych glo> 
•ów l.l.l.S^.fci.l. czyli 96,1 proc. u. 
prawu onwh do głosów; ula. Licz­
ba głosów unieważniony :h 750.271 
Kartki z napisem: „Tak' (za rzą­
dem) /l<>/,v » 40.601.57" wybór- Rrukseti Leódiirn I A 
ców.czyW<l5.l proclupr.wnlonych " w paśsaTe rfoso 
do gloso*Ma, zaś,karikl z napl-, „ - . . T C f . r . . ' K 
sem: „Nipł*T— 2.10(l.765f czyli 4,9 

zig Niemcy W Karlsruhe głosowali 
przybyli ze (Szwajcarii. 

W Akwizgranie głosowali człon­
kowie ambasady niemieckiej z Pa­
ryża, oraz I kolonja niemiecka z 

Antwerpii. 
wali Niemcy, 

zamieszkali to Austrjl, którzy przy­
byli tam specjalnym ipociągiem. 
Wyniki... z obozów 

Honreii racymycb 
BERLIN l k | l . W okręgu wybor-

cżV«ik6w'Wwego'"l(eicłŁTagu jesti czym nr. 26 w Norymberdze w o-
mtisły, dnieli w M członków b° i i e koncentracyjnym z pośród 
RelchstągT poprzedniej >. O g r o m - I ^ więźniów glosowało na listo hi. 
na wkjfiśżfaSĆ posłów I'czy od 30' tlerowskąJS .nieważnych głosów 
do 40 lal hycla . Najstarszym po-^ddano 13..Na Itete plebiscytu od 
słem kuiiIfa n. Litzinann, liczący 83 dano 34 glosy „tak '. 5 ..me" I 2 me 
lata, coJejdpk nie pia $zczegó'ne-

proo. 
Nowy 

dał z 661 (Misiów 
scy bezi Jwyjątku njilcżrf do 
httlerows|<}e,J. Przeciętny 

ichs-tag bę-dzik się skła-
których wszy-

partji 
wiek 

ca sie do szturmówek i Stahlhel- traktatu wersalskiego. Niemcy be 
mu, podkreślając ich zasługi w u- dą usiłowały; nawiązać rokowania 
zyskaniu sukcesów wyborczych i w'sprawie Rozbrojenia w ramach 
zapewniając, że przyszłość poczyta ' pajetu 4-ch, z wyłączeniem wszy-
irri ocalenie ojczyzny za zasługę. I stl<ich innych państw. 

O n u u n T a v r a n l r a .Figaro" podkreśla, że wynik wy 
u p i m a zagran icy i ^ÓW ,memUckich jest bstrzeie-

Cala prasa zagraniczna omawia «ii<jm dla całego świata. Nie należy 
bardzo obszernie wyniki niemiec- zapominać, ze cały naród popiera 
kiego plebiscytu i wyborów do i rząd narodowo-socjalistyczny w 
Reichstagu. i jego walce z traktatem wersal-

„Matln" zadaje pytanie, jaki be- [ sklm. Trzeciń Rzesza dąży w spo­
dzie dalszy rozwój polityki nie-; sób zdecydowany do rozdarcia 
mleokiej. Nie ulega wątpliwości, że traktatu wersalskiego, co stawia 
atak niemiecki będzie skierowany przed Francją alternatywę nowej 
przeciwko klauzulom wojskowym : wojny lub tiż tiiewo'nictwa. 

1 ,* -x, 1 
Nie fen sam Dymitrow 

Nowa srntaca procesu o podaaiene Reichstagu 

go znaczlejnla. ponidwaij przewod­
nictwo zd I starszeństwa zostało 
zniesionej pierwszemu usiedzeniu 
nowego Re chstagu przewodniczyć 
będzie [arszydent p< przedniego 
Relchslaąl premier Goi ring. Naj­
młodszy'i pośród josl iw wybra­
nych wckpraj, liczy 26 lat. 

Olkisy polsR e 
un ewazn <me 

BERLIN, 13.11. Btor. Wilffa w 
depeszy u Siumu na PtwiśiU zwra 
ca uwagę [na wynik, gltsowania w 
mlejscowoś :lach, zariieszkaiych 
przeważnie przez luiiuotć pclską. 

Okazak kię — oświa lezą komu­
nikat. i i 'Polacy w plebiscycie 
zwarcie glosowali „nie" a tylko w 
nielicznych wypadkach wstrzymali 
Sił od glosowania. 

Glosowanie na listy d o Re chsta­
gu zostało przez wylorców pol­
skich nici irmalnle wypełnione, — 
wskutek czego unieważniono |e. 

t t a r t t t i 
Polsce i N i e dla Niemców w 

BERLl 
gC4iera.il 
3.873 kaijjk 
Rzeszy, zamieszkującym ty woj. 

Rumunia- Polsce 

tulski <itr 
peszę 

13.11. N.emlecki 
w Katowic! 
wyborcze 

acli 
konsul 
wydal 

pbywptelom 

ważne 
W obozie1 koncentracyjnym Kj-

slau w Badenji wynik głosowania 
następujący: uprawnionych 32. pie-
biscyt — 8 Jna „tak", 1 na „nie", 3 
nieważne. I 

Reichstag; 6 głosów na listę na­
rodowo - socjalistyczną, 16 nieważ­
nych. 

Głosowanie 
W szp i ta lu 

żydowsftliu 
BERLIN, 13.11. W szpitalu żydów 

skim w dzie.mcy Wedding na 120 
glosujących! do Reichstagu 70 odda­
ło glosy ną listy hitlerowskie. 50 
głosów byló nieważnych. 

Na lifty plebiscytu oddano 122 
glosy, z czego 101 „tak", 12 „nie" 
i 9 nieważnych. 

Orędz e Hit era 
BERL.IN.Jl3.il. W związku z wy 

mkami wyborów kanclerz Hitler j 
wystosował do narodu niemieckie-' 
go orędzie.' w fctórem wyraża po­
dziękowanie za „historyczne, je­
dyne w swoim rodzaju wypowie­
dzenie się za prawdziwą miłością 
pokoju, a również za honorem i wie 
czystemi prawami równości Nie­
miec".- Równocześnie Hitler zwra-

iBERLINJ 13,11. Na dzisiejszej roz­
prawie przesłuchany został ponow­
nie intendent Reichstagu. Scrano-
wic. Świadek podaje przytem no­
wy szczegół: Kolo Nowego Roku 
przechodząc kuluarami Reichstagu 
usłyszał odgłosy ożywionej dysku­
sji. dochodzącej z lokalu frakcji ko­
munistycznej. przed którego drzwia 
mi stal bojowiec w mundurze Roth-
frontu. Ody świadek chciał wejść 
do sali, gdzie odbywały się zebra­
nia, bojowiec przeszkodzi! mu w 
tęm. oświadczając, że wste,n ob­
cym jest wzoroneny. 

Prokurator zadaje następnie sze­
reg pytań, zmierzających do usta­
lenia. kto mógł dokonać odcisku 
woskowego kluczy od drzwi wej­
ściowych do Reichstagu. Świadek 
uważa za możliwe, że dokonali te­
go urzędnicy Reichstagu wydaleni 
Jako niepewni i z których kilku na­

leżało do partii komunistycznej. 
Świadek dr. Gerecke, redaktor 

natzelny agencji telegraficznej „Te-
legrafen-Unibn" wyjaśnia, że na­
zwisko var| der LUbbego podane 
zottało pierwotnie przez agencję, 
lako van Darling 1 dopiero depesza 
od] władz holenderskich pozwoliła 
sprostować tę nieścisłość. 

Na zakończenie badania tego 
świadka Dymitrow zapytuje, czy 
prokuratura] Rzeszy otrzymała za­
wiadomienie od rządu bułgarskiego 
w sprawie identyczności Stefana 1 
Jerzego Dymitrowa. 

W odpowiedzi na to prokurator 
oświadcza: Dziś wpłynęło od rzą­
du bułgarskiego oficjalne zawiado­
mienie. że Jerzy Dymitrow, oraz 
Stefan DymjHrow. jeden z uczestni­
ków zamachu na katedrę w Sofii 
nie są jedna; i ta sama osobą. 

" W roczn ice z a w i e s z e n i a b r o n i w B u ł g a r i i 

W związku z 15-ledem zawleszen'a br oni, odbyty się w cale) Bułgarii wiot­
kie uroczystości, Na zdlcc'n bułgarska p.ira królewska, w otoczeniu człon* 
kńw rządu, jna uroczystości otwarcia w Sofii nowel ulicy, poświecone) pi-

I ffllecl poległych żołnierzy armii bułgarskie]. 

- J >:*:(__ 

Śmierć za śmierć! 
Dlaczego z a m o r d o w a n y został Nad i r szach 

LONDYN, 13.11. Agencja Reu­
tera; donosi z Kabulu, że) morder­
ca Nadir Szacjia, AMul Khali był 
służącym strąconego pirzed ro-
kiern wybitnego zwoleiMfka A-
'martul!laha|— Ohulam Nabiego. 

OhulamlNabi mianowany byl 
ambasadorem w Awkarze w r. 

Przy urnach wyborczych w samorządach 
Dotychciasowe wyniki wyborów do rad gromadzkich 

1929, a w r. 1030 został coHnięty 
z tego stanowiska przez Nadir 
Szacha. Po powrocie do Afgani­
stanu w r. 1932 Ohulam NaW 
został stracony. 

Jak sądzą, Abdul Khali popel-
nił zbrodnie przez zemstę. 

-):*:(-

15-tą 
Marsząłpk Sejmu fy. K. Swi-

ro znicą Niepodległości 

mjącą 

twiriy nowy rx»d w Rumunii 
[(do artykułu na str. 2). 

,X okazii ;15-ej rocziniicy wskrzesze­
nia Państwa Polskiiego w imieniu Izby 
Deputowanych Rumunii oraz wlasnem 
iriam sasiczyt prosić Waszą Ekscelen­
cje o przyjęcie najserdeczniejszych gra 
lulacji. 

Emuzjazm narodu rumuńskiego jest 
tern większy, że ten doniosły akt poli­
tyczny, którego roczitce droga sojusz-
ntaz.ka polska świeoi stanowi triumf 
dziejowej sprawiedliwości I to mu za­
pewnia — wieczność. 

Niech lyjê  Polska Odrodzona! 
Prez. Iżby Deputowanych Rumunii 

I i(—) Stefan C.ceo Pop. . 
W związku z 15-tą rocznicą 

odzyskania przez Pojskę niepod 
leslości czyni red. Dianu na ła­
mach „Curentul" bilans naszego 
dorobku państwowego za ubiegłe 
piętnastolecie. Na podstawie wła 
snych obserwacyj twierdzi autor 
że Polskę dzisiejszą można na­
zwać śmiało jednym wielkim o-
bozem Mjarszalka Piłsudskiego. 
Artykuł kjończy się zdaniem, że 
P a n Bógj stworzył Polskę pięk­
ną. Marszałek zaś uczynił ja wiel 
ką". 

* — 

Pomiędzy Grecja 
a Alban a 

z a t a r g o szholy 
Rząd albański przedsięwziął w 

sstatnich czasach akcję przeciw 
nniejszości góreckiej w północnym 
!pirze. W rezultacie usunięto na-
iczycieli znających Ję̂ zyk srecki i 
vszystkie szkoły mniejszości grec-
:iej będą1 musiały być zamknięte 

Wywołało to wśród Greków al-
ańskich poruszenie. 
Wójt gminy Dervitsaina napisał 

st z protestem do króla Zogu. W 
'dpowiedzi na list aresztowano go 

. uwięziono. 
Rząd ateński zamierza ingerować 

w tej sprawie, powołując się na 
traktaty mniejszościom. 

Otrzymujemy następujące zesta­
wienie dotychczasowych wynków 
W-yborów samorządowych na tere­
nie województw: lubelskiego, łódz­
kiego. warszawskiego, białostockie­
go. kiejecklego, poleskiego, wileń­
skiego. wołyńskiego i nowogródz­
kiego. 

Przebieg wyborów naogół wszę­
dzie sookoiny. pomimo działalności 
agitacyjnej opozycji na terenie nie­
których województw. Akcia ta u-
widocznila się najbardziej na tere-
riie województwa lódzkięjto. Frek­
wencja uprawnionych do głosowa­
nia dość znaczna. Niekiedy na frek­
wencje wpływały ujemnie warun­
ki lokalne (targi, jarmarki i t. o.). 

Na terenie powiatu warszawskie­
go opozycja umyślnie starała się 
zmniejszyć zainteresowanie ludno­
ści wyborami. Naogól listy | prorzą-
dowe. na których znajdują się przed 
stawiciele wszystkich ugrupowań 
spoifcznyoh. ogólnie znani I powa­
żani. przechodzą orzez aklamację. 

Liczba mandatów, uzyskanych 
przez opozycję, jest w stosunku do 
ogólnei ilości mandalów znjcoma. 

Województwo lubelskie: Wybo­
ry odbywały się od dn. |4.XI do 
12.XI b. m. Wytorano 2000 rad gro­
madzkich. w tem 1776 łrit Bloku 
przeszło przez aklamację, orzez 
głosowanie jawne — 1 ordz przez 
glosowanie tajne — 1. . 

80% ludności, uprawnionej do 
głosowania, glosowało na listy pro 
rządowe. 

Województwo łódzkie: Wybo-
-):*:<-

ry trwały, dd 4.XI do 13.XI b. r. Do­
tychczasowa ilość wybranych rad 
gromadzkich wynosi 1876. Z tego 
listy Bloku przeszły w 1728 groma­
dach przez! aklamacje, zaś w 100 
przez glosowanie. Liczba manda­
tów. uzyskanych orzez stronnictwa 
opozycvkie, niewielka, mimo dość 
ożywionej 'działalności agitacyjnej 
opozycji, i 

Województwo warszawskie: Wy 
bory wyznaczono od 8.XI do 16.XI 
b r. Ilość rad gromadzkich do wy­
brania — 3444. w tern rlość gromad 
bez rad gromadzkich wynosi 336. 

Województwo białostockie: Wy­
bory trwa|y od 8.XI do 10.XI b. r. 
Do, wybrania było 2426 rad gro­
madzkich. Izaś Hość gromad, które 
dotychczas rad nie posiadały, wy­
nosiła 2071. Przez aklamację prze­
szły 2302 jisty Bloku na ogólną 
iiośjć 2379 wybranych rad. 

Glosowanie iawne dało w 94 gro­
madach 100% mandatów z list Blo­
ku. W 30jgromadach przeszły listy 
kompromisowe z prorzadowa wiek 
szoscia. Stronnictwo Ludowe prze­
prowadziło 3 swoie listy. W 10 gro 
madach ^rybory nie odbyły się ze 
względów, | formalnych. 

Województwo kieleckie: Wybo­
ry Wyznaczono od 9.XI do 20.XI b". 
Ilość rad gromadzkich do wybrani-i 
— 3719. przyczern w 525 groma­
dach rady dotychczas nie istniały. 
Do dnia 13.XI wybrano 121 rad, 
przyczern 85 list Bloku przesz'0 
przez aklamację, a 36 przez głoso­
wanie. Naojgół w 86% przechodzą 

erz^z aklamację listy Bloku, a -w 
20% •— listy mieszane z prórzado-
walwiekszością. 

Województwo poleskie: Wybory 
wymaczono od ll.X do LXII b. r. 
Do wybrania jest 1463 rady gro­
ma, iikie. Ilość gromad bez rad gro­
madzkich wynosi 305. Z przebiegu 
wywrów jeszcze niema danych. 

Województwo wileńskie: Glosu­
je cd dnia 10.XI do 30.X;I b. r. Do 
wyprania 882 rady gromadzkie, w 
czgn 1 gromada dotychczas bez 
rady. W pierwszym dniui glosowa­
nia! akcja wyborcza objęta była 
grą la 169! gromad, które tworzyły 
495 okręgów wyborczych. Liczba 
orz i/padających mandatćw — 3346. 
z tego z list Dijorzadowych przeszło 
331>i radnych, ppozycja zaś uzyska­
ła i!8 mandatów. List> Bloku w 
90fl przechodziły przez aklamację. 
W czterech gromadach odbyto się 
głolsowan'e ta>ne. Udz al glosują­
cych orzeszlol 60% 

-):*:( 

Województwo woiydskle?" Qło-
suje od 9.X1 do 30.XI1 b. r. Ilość rad 
gromadzkich 2465; jjość gromad be* 
rad gromadzkich ,259. Dotychczas 
brak danych z przebiegu wyborów, 

Województwo nowogródzkie: 
Wybory rozpoczęły sie dn. 8 b. m. 
w powiatach: baranowickim. nowo­
gródzkim. nieśw:esklm I Słonim­
skim. W 90% zgłoszone listy prze­
chodzą nrzezj aklamację. Wyborów 
tajnych nie zarządzano dotychczas 
nigdzie, zaś do wyborów jawnych 
dochodzi tylko w nielicznych wy­
padkach. ' Frekwencja średnia — 
protestów nie było, W wyborach 
dal sie zauważyć liczny udział nau 
czycielstwa. Przebieg wyborów 
spokoiny. Dotychczas wybrano 333 
rady gromadzkie. W wyniku wy­
borów iawnvch na terenie powiatu 
nowogródzkiego w 10-ciu groma­
dach na ogólna liczbę okoto 140 radl 
nych, tvlko 6-ciu kandydatów prze­
szło z lrst opozycyjnych. eśzlo 

Otwarcie wyższych uczelni 
z wyjątkiem un;wersyle u 

Samobójstwo łony sędziego 
w Sosnowcu 

SOSNOWIEC, 13.11. Duże wra­
żenie w Sosnowcu wywołała wia­
domość o samobójstwie żony sę­
dziego sądu okręgowego w Sosnow 
cu, 40-letniej Marji Jasińskiej. Ja­
sińska o g. 6 rano odebrała sobie 

życie w łazience, strzelając 3 razy 
z rewolweru w usta. Pomoc lekar­
ska okazała się spóźniona. Samo­
bójczyni w swoim czasie wskutek 
wypadku straciła nogę i miała obe­
cnie protezę. 

Po czwartkowych i piątkowych 
awanturach antyżydowskich na Po 
litechnice, SGGW i WSH. które 
zakończyły się zawieszeniem wy­
kładów na wspomnianych uczel­
niach. nastąpiło ogólne uspokojenie 
umysłów. 

Agitatorzy endeccy próbowa i 
copjrawda w niedzielę, po nabożeń­
stwie za duszę ś. p. Wacławskiego 
wyjwołać awantury uliczne, jednaK 

Zamkniecie w Chicago 
wystawy światowej 

CHICAGO. 13.11. — Tel. wł. — 
W dniu wczorajszym została zam­
knięta światowa wystawa w Chi­
cago. Jak głosi komunikat kierow­
nictwa wystawy, będzie ona ponów 
nie otwarta w czerwcu 1934 r. Wy­
stawę zwiedziło ogółem 22.300.000 
osób. które na terenie wystawy 
wydały 25.545.000 dolarów. 

Koszt urządzenia wystawy sięga 
87 milionów do'arów. Wysokość 
sum. na które zawarto pc^lc/is 

wystawy tranzakcje, oceniana jest 
•na 400 milj. dolarów. 

Do Palestyny 
Wciora] wieczorem wyjechało z 

WarsSawy do Palestyny 284 emigran­
tów żydów. 

F.miisKinc! T. Konstancy do Palesty-
rs f>dl" fclskbn okrętem „Polonk". 

. p. Wat 
iry ultęEi 

ony 

że widok skonsygnowanych n* 
Krakowskiem Przedmieściu poste­
runków policyjnych, podziałał ostu 
dzająco. Młodzież w spokoju roze­
szła się do domów. 

W dniu wczorajszym na wszyst­
kich uczelniach zostały podjęte wy 
kłady. Nieczynny jest jedynie w 
dalszym ciąga Uniwersytet, który 
zostanie otwarty najprawdopodob­
niej w końcu b. tygodnia. 

) : • ( -

Urtiyony wyrok przyszłych 
o napad na pocztę w Gródku 

\ y Sądzie Najwyższym znalazła 
sie wczoraj sprawa Kdssaka. ska­
zanego na 7 lat więzienia za nale­
żenie do ukraińskiej orjanizacji re­
wo ucyjnej UOW. -, nasteipnie UNO 
ora: za udział w organizowaniu na. 
Da< u na urząd poczto 
Jan iellońskim. 

Sad przysięgłych uznał za usta-
lonp. że Kossak spotkał się w cza­
sie organizowania napadu z Biła-
seji i Danyłyszynem. straconymi 
wj rokiem sadu doraźnego. 

, ymczasem Kossak przedstawił 
do vody. że w czasie krytycznym 
by na lekcji w domu Tatuków 

1V pewnym momencie Kossak 
prserwal lekcie i na jakiś czas wy 
sz<dł odTatyków. Jeśli spotkanie 
mliłb być tak jak to ptzyjąl sad w 
ooriiskiej rafinerii. Kossak mógł w 
ciam tego okresu czasu widzieć 
z pilasern i Danylyszjlnem, c;i 

zaś. jako mieisce spotkania wyzna­
czono Doły. odlegle o 5 — 6 kilo­
metrów. oorozumenie w ciągu tak 
krótkiego czasu, nic byłoby możli­
we. 

Obrońca Kossaka, adw. Głusz-
w Gródku i kie wicz. podniósł w skardze kasa­

cyjnej. ii sad przysięgłych mestusz 
nie oddalił wniosek dotvczacv usta-
lena odległości między domem Ta-
tuków a Dolami, i nie ustalił czemu 
oparł sie na wersjach Motyki, a nie 
na tern co Bilas zeznał komisarzo­
wi policii. 

Prokurator Sądu Najwyższego 
przychylił sie do wniosku o skaso­
wanie wyroku i przekazanie spra­
wy do ponownego rozoatr/enia w 
innym składzie przysięgłych. \tf ce­
lu wyświetlenia zakwestionowa­
nych przez obronę momentów, co 
też sad ucz wił. uchylając zaskar-
'"<n wyrokj 
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Briifafita praa^da 
Wjeszfo 40.000,000 obywateli powiedzieć: od Stresemana oo-

Nleniec oświadczyło w niediie- przez Bruenlnga 1 Sehlelchera 
lc; Ido Hitlera społeczeństwo nleraie-

' - .Godzlrny sie na kurs poli->.k!c byli zawsze w zgodzie z 
<ykl iatTatiiczneJ TWdu Hitlera. kursem polityk! zagraniczne] 

0 1 tylko miljoń mniej głosów rządów niemieckich ' kurs ten nl-
padbi n> listę partjl narodowo- gdy nie był Inny ntó 'obecnie. 
.sodulls&cziięj do Reichstagu. Niemcy nigdy nie pogodziły sle 

N B'fidzą. sle natomiast na DO- !z Traktatem Wersalskim i_za-
lltyl e^^zWranlczna Hitlera tvlko' wsze dążyły do obalenia 20. Pod 
2 rntlony Niemców, a liście par- [tym wz>gedem zgodni byli I Ilbe-
tjl 1 ItlejowskleJ obmówiły" swej rall I cenjtTOwcy I socjaliści. 
aprobaty zaledwoj3 miliony obv 
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Zdumiewający postęp Polski 
Uznanie zagranicy dla ery Marszalka Piłsudskiego 

prjteciw 2, lub conajwyiel 
<k<ł rezultat 'cyfrowy nie 

nr 
3 
di 
ha 

plebiscytu ludowego 
śnił wyborczej. 

L4cr tile tylko W <el przeclw-
stawnbścl cyfr mieści się znaczę 

Ktokoltolek rządził w Nlem-
I czech, zawsze miał Jedno 1 na my-
iśll: obalinle Traktatu Wersal­
skiego. Każdy miał na ustach sio 
wa: pokój, ale żaden nie chciał 
dawać | rękojmi... bezpieczeń­
stwa. I każdy Jechał do Oenewy 

I z zadaniem rozmaitych u 
nie tyWdnla. Rów-nleż I w frek-1 stępstw, krożąc. te Jeśli mu sle 
wencj|. Na 100 obywateli stanęło ich nie pfzyzna. niema po co do 
przód luijnaml 96-chi. Nie było za jNieinlec Wracać, bo tam czyha 
lemWcale abstynencji, Jakiej sic ifui przedstawiciel ostrzejszego 
spodz(cvkć.tuoina przeoież by-1 kursu, który z pcwnośclą^ażąda 
io. Nie pylo niezdecydowanych, | więcej... Jn Rrożbą 
walip.Ja.cych. sle. Na 45.141.954 u-
prawnlonych do glosowania Sta­
r e j 43,452.613. , 

Hitler ma tedy za sobą fakty-
cinlb cale Niemcy. Złudzenia, Ja 
koby j istniało ,.das andere 

• DeujtscJifend", Jakoby poza hlt-
leryfenicii Istniała jakaś poważ­
niejsza silą w Niemczech — nu 

Brianda lj na Mac Donalda, ta 
groźbą zdobyto przedwczesna e-
wakuacjęj Nadrenii, skreślenie 
długów Wojennych, uznanie w 
teorjl „Q|cchberechtlgung". 

Dziś Już nikf w Niemczech nic 
może zdezawuować Hitlera, gdy 
domaga się t |e g o s a m e g o , 
co przed mim żądali: Streseman, 

leżą! djo (przeszłości. W świetlciiliilicr, Curtiiiś, Bruening, Schlci 
iWyrtlkmy dnia 12 listopada upa- p e r . Plebiscyt niedzielny wyka-
dajij wszystkie fikcje. Hitler jest ial, i e n oma w Rzeszy żadnej 
panfrm Sjlemiec t Jego „sic volo poważniejszej siły zbiorowej, k l \ 
sic wecj" — tak chcę, tak każę raby mog)a podważyć reżim Hit 

WIEDEŃ, 13.11. Z okazji 15 rocz­
nicy niepodległości Polski „Reichs. 
post" zamieszcza artykuł o rozwoju 
gospodarki polskiej, stwierdzając, 
że rozwój ten Jest wprost zdumie­
wający. 

Przed 15 laty sytuacja gospodar­
cza 1 finansowa Polski była traglcz 
ule beznadziejna. Intensywni pra­
ca Polski w dziedzinie gospodarcze] 
zmusza nawet przeciwnika do peł­
nego uznania. 

Pomyślny przewrót w zycta go-
spodarczem Polaki dokouat s.le ró­
wnocześnie . równolegle z wielkim 
przewrotem politycznym w roku 
1926, który zapoczątkował proces 
uzdrowienia politycznego 1 gospo­
darczego. 

światowy kryzys gospodarczy 
dat sle w Polsce stosunkowo mnie) 
we znaki, n'ż Innym państwom. Pol 
ska okazała się łtardzle) odporna, 
nit przypuszczano. Waluta polska 
utrzymała się bez stosowania żad­
nych drastycznych środków, na 
swoim dotychczasowym poziomie. 

Polska należy dziś do nielicznych 
państw Europy, które mogą po­
chwalić sle, że posiadała walutę 
zioła w klasycznem tego słowa 
znaczeniu. 

„Relchspost" kończy sWojc a-
wagl przytoczeniem ustępów z 
expose ministra skarbu Zawadzkie­

go I zaznacza, ze kierownicy polscy 
nie lekceważą Istnejących trudno­
ści. chociaż wiedzą, że Polska Jest 
dość silna, aby wszystkie te trud­
ności skutecznie przezwyciężyć. 

PARYŻ, 13.11. „Petit Parisler." 1* 
mleszCMi artykuł Jul.ęma pt. „Fran­
cja przyłącza sle do uroczystości 
15-lecia odzyskania niepodległości 
Polski. 

Nawiązując do uroczystych ob­
chodów w Warszawie, a specjanie 
do odsłonięcia porhn ka P: O. W., 
Jullen zaznacza, ze uroczystość ta 
nabiera specja'nego- znaczenia ze 
wzg'ęda na takt hołdu, złożonego 
żołnierzom Marszalka Piłsudskie­
go, który był głównym twórcą u-
wolnłen a Polski Od jarzma. • dziś 
w okresie nlepokolu. laki przezywa 
cala Europa, wysuwa się więcej, 
nit kiedykolwiek. Jako postać bo­
hatera narodowego. 

Francja przyłącza się dziś do 0-
roczystoścl odrodzenia Polski w 
sposób najbardziej szczery, jak ró­
wnież do hołdu, złożonego znako­
mitemu żołnierzowi, który w ciąg:i 
15-lecta tak wybitnie przyczyn!! 
się do rozwolu swej Ojczyzny. 

MORAWSKA OSTRAWA. 13.11. 
Wśród szeregu artykułów,, jakie 
czeskie pisma codzienne ilustrowa­
ne poświęcają I5-ej rocznicy odzy­
skania niepodległości przez polskę. 

na uwagę zasługuje artykuł wstęp­
ny [[tutejszego „Morawsko - $!•*• 
sklęio Dtłiika", który stwierdza, że 
Polska w ciągu ostatnich IB-tu lat 
wykonała pracę, z której powinna 
być dumna. 

Odbudowano zniszczony kra). 
wytworzono z 3-ch rózpych żabo. 
rów; nowy organizm gospodarczy I 

-):»:< 

skierowano handel zagraniczny w, 
stronę morza. 

Przez uregulowanie spraw po­
lityki wewnętrznej, celowa potlty. 
kę gospodarcza I dobre kierownic­
two polityk: zagraniczna! Polska 
stworzyła sobie warunki rozwolu. 
które pozwolił} lej poprawić swo­
ją sytuacje w sposób, wywołujący. 
powszechny podziw. 

Polska wzorem 
postępowania wobec Niemiec 

na| za sobą aprobatę niemal 
100jprpcl ludności. 

w marcu, gdy obóz nacjonali­
styczny zdobył 52 proc. głosów, 
mogli intelektualiści obozu wal-
niansjv1ejw) snuć przeróżne domy 
sły mai tłmat trwałości hitleryz-
mn. Dziś staje się to niemożliwe. 
NaWet, zwykłe po kampaniach 
wyBorczych wymówki. Jak „ter-
rnrl, „prkymus" 1 1 d. — nie rno" 
gą tlę oitać wobec faktu, że na 
4,3 miljoijy wyborców—40 1 pół 
miljpna oświadczyło: tak! Hitler 
prowadził politykę w duchu na-
szvfch postulatów I życzeń. 

1 nie! stanowi niespodzianki I 
mle 

.<*o ąię z 
ści, 

lest zioła nlczem nowem to, 
-temi....postalataml mle-

lera. 
Z lym faktem musi sic świat 

liczyć. Zwłaszcza ci, którzy ule­
gali złudzeniom, iż w Niemczech 
zmagają się różne poglądy w sfe 
rźę zagadnień polityki zagranlcz 
nej. 

Polska nigdy takim złudzeniom 
nie ulegała. Ani wtedy, gdy u-
kladny Obstaw Streseman usy­
piał czujność zachodniej Europy, 
ani .wtedy, gdy bogobojny Her­
man Bruening miał pełne usta 
słodyczy pacyfistycznej, ani wte 
dy. gdy generał Schleicher pozo-

? 

PARYŻ, 13.11. Prasa poranna po-
świeca wiele uwag) stosunkom (ran 
cnskb-niemlucklit). 

Pertlnas w „Echo de Paris" 
zwraca uWagę. że Hitler zdaje so­
bie sprawę z tego, iż narazie n:e 
dysponuje on jeszcze przeważają-
cemi; sitami, czem tłumaczy się jego 
oslrdżne postcpowanld w nlektó-
ry ihj wypadkach. 

I 'od tyiti względem -Ł pisze Per. 
tinut — przykład polski Jest bar­
dzo znamienny. Od samego poeząt 
ku rząd polski przemówił stanow­
czym tonem do Rzeszy. Rezultat: 
Polska Jest szanowana. 

Niema Jut ustawicznych zajść 
gr; n czitym na Śląsku t w Poznań-
sk em. za to w Austrii I Zagłębiu 
Sapry panuje nieustanny zamęt. 

rodzona z idei pohoiu 

Wystawa malarstwa 

Publicysta wzywa do zajęca zda 
cydowanego stanowiska, a wtedy 
1'uehrcr będzie bardziej ustęp.Iwy. 

Równie* Plerre Dominlęue w „La 
Repub>|que" stawia Francji za przy 
kład Wlocby 1 Polskę. Mussomi 
ule zgodzi się nigdy na to. aby Hit­
ler zaatakował Austrję. podobnie. 
jak Poska nie dopuści do ataku na 
Gdańsk, a mimo to oba państwa po­
zostają w dobrych stosunkach z 
Rzeszą. 

Polska — pisze publicysta — 
32-milJonowe państwo, które li­
czyć będzie od 40 do 42 milionów 
w roku 1950. dobrze wie. czego 
chce. podobnie jak Mussolinl roz­
mawia z Hitlerem, nie ust«pu|ąc ant 
kroku w żywotnych dla kraju za­
gadnieniach. 

1 wzajemnego zbliżenia 

(ego w Moskwie 
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Rumunia na przełomie 
[Wobec zapowreifz'anel zwiany rządu 

BiUKARESZT, 113.11. Wczoraj w! tianu. który pierwszy z t«j rodziny 
południe król Karol przyjął premie 
ra Valde. który złożył mu dymisję 
gabinetu. 

Misję stworzenia nowego gabl 
neta otrzymał Duca, który ma ulor 
mować nowy rząd w porozumie­
niu z Jerzym Bratlanu i ministrem 
Ooga. 

T "* 
Ostatnie przesilenie gabinetu w 

Rumunii zapowiada zasadnezy 
zwrot w polityce wewnętrsnej tego 
Shisfaduiscogo z nami i SDrzynjierzo 
nem państwa. 

25 widowni polrtyczaej schodzi 
demokratyczne itrcnnlctwo naro-
doyo-chlopsk!e. które utrzymywa­
ło sie orzy władzy od czasu powro­
tu 1 rola Karola II do Rumunii i ob-
Jecfa pr/ez niego tronu, do xlosu zaś 

i docjiodzi stronnictwo liberalne repre 
1 zeiiujące Interesy rolnictwa, pr2C-
: myklu. finansów i elity umysłowej, 
'któi-e na długo przed wybfrchem 
wolny światowej, lak I następnie W 
^efwszych latach okresu powojen­
nego grało w Rumunii dominującą 
róU pod wodza rodu Bratianów. 

pesy«nowaiiv na pretnjera I, O. 
Duia. dawmy minister spraw we­
wnętrznych. a przeiścioiwo spraw 
zagranicznych w gabMećle Vmtili 
BraTanu jest Jednym z najwybit­
niejszych przedstawicieli obozu li-
libdralów. W nowym gabinecie po 
zatim z-naleźć się ma Jerzy Bra-

MOSKWA 13.11. Wczoraj w Oałerji 
Tretlakowsklej w Moskwie nastą 
Piło uroczyste otwarcie wystawy 
Współczesnego malarstwa polskie­
go w obecności licznych przedsta­
wicieli sowieckich sfer rządowych 
wojskowych i artystycznych. 

Przemówienie 
min. Łukasiewicza 
Przed przecięciem wstęgi poseł 

Rzeczypospolitej Łukasiewicz wy­
głosił przemówieuie, które rozpo-

wał na humanitarnego „europej-'«ał od słów, wygłoszonych po po.-
p7vVa" I sku: 

A^ecJterabardzieJdzlś gdy + & 3 g Ą Z U ffSgl 
Adolf nltlbr ma. za sooą niemal pierwszą wystawę sztuki poskiej 
100 proc. I masv etnicznej Nie- w stolicy Związku sowieckiego — 

Moskwie, celem dania motnóśct sze 
rokim kolom społeczeństwa sowlec 
kieso zapoznania s'e z naszą twór­
czością w tej dziedzinie". 

W dalszem pricmóweniu p. mini­
ster podkreślił, te idea wzmocnienia 
przyjaznych stosunków sąsiedzkich w 
drodze sMiłtrtia t wzajemnego zapo­
znania sle w dziedzinie twórczości ar­
tystyczne] I kulturalnej powstała nie­
zwłocznie po podpisaniu polltyoznycti 
paktów pomiędły Polską ] Związkiem 
Sowieckim, mających na celu umoc­
nienie pokolu w naszej czeicl Eup-py. 

P. minister wyrazlf wdzięczność za 
zorzanlzowanie wystawy malarzy so-
wlecMch w Warslawle oraz za liczny 
udulal artystów sowieckich w ostatniej 
wystawie grallliów. Mówca wyraził 
nadzieje, te pierwsza wystawa sztuki 
polskiej w Moskwie obok wczorajsze* 
zo koncertu muzyki polsbiel beotfe sta 
nowlla poważny eta,p w dalszym roz­
woju wzajemnego zbllzerrta w dzledz!-

uznał objecie władzy przez Karola 
U i zadeklarował swa z n'm współ 
prace, gdy [większość obozu libe­
ralnego znajdowała się w opozycji 
do nowegoiwtadcy. 

Goiowośf współpracy w nowym 
rządzie deklaruje również Okta 
wian Ooga, znakomity poeta ru­
muński 1 działacz narodowy, około 
którego skupiają sie przedstawicie­
le życia intel-ektualneeo. nie mogą­
cego pogodzić się z nazbyt demo-
kratycznvn| ruchem ludowym. 
• Ostatnim| rządom w Rumunii, 
sprawowanym przez Mantu, a na­
stępnie Vaipa-Volevoda dochodzą­
cy obecnie po władzy liberałowie 
zarzucają, ze niedość energicznie 
zwalczały komunizm, a z drugiej 
strony nazoyffokowały mniejszo­
ściom narodowym, ułatwiając kon 
solidacje żywiołów nacjonalistycz* 
nych; grawitujących ku hitleryjmo 
wi i szerzących agitację separaty­
styczną. 

Mrno poważnych zmian wewnę­
trznych, jakie zapowiada zmiana 
rządu w Rumunii cia«łość polityki 
zagranicznej tego państwa gwaran 
tować ma pozostanie na stanowi­
sku ministra spraw za*ran'cznych 
p. Titulescu, który jako wytrawny 
dyplomata 1 mąt zaufania króla Ka­
rola jest twórcą wielkiego dzieła 
pacyfikacji tak zawsze dawiniej ze 
sobą skłóconej Europy Wschodailej. 

. GIEŁDA 
Dewizy. • I Otoc. L. Z. Banku totaeao 9AM: 7 

Jfe-żia 1W-J5 (sprzedaż 1Ź4.S6, kupno' proc. L. Z. Banku rofo«gv SiJS: 7 proc. 
USJHzi Odłfrtk 17i^i («riłedi4 173.76.1 U Z. ziemskie duJai. 87.73 (w ptoe.); 
kufino 172.00): Holandia 339.25 (surze 
dat; 360.15, kupno 358J5): Lcrndy-n 
2SJ0 _ 28.32 (sprzedaż 28.65. kupno 
3S.?7): Nowy Jork 5.56 (sprzedaż 5.59. 
kuł 5.S3): Newy J rk JkaibeO 5.58 
(sprzedał 5.61. kupno SJ») 
34.Ś6 (s,przedal 34.95. kupno 34.77) 
Szwajcaria 172.55 (sprzedai 172.98. ku-
pao 172.13); dtokhc-lnt 147J0 (s<ptzeda,t 
14&20, kupno I46.S0): Włochy 40.S4 
(ąp>zedat 46.96. kup. 46.72). 

. f Papiery procentowe: 
3Wroc. eo*. buO wlana 37.90; 7 proc. 

poi. stlbtttcyjna 51.63 — 51.S8 (od­
cinki po 500 doL 52.75 (w proc.); 4 
proc państw, poi. premiowa dolarowa 
4S.f0 rr 48.t0; 5 Pr c konwersyjna | 
49.W: 6 prc. poi. dolarowa 58.30 (w I 21 — 21 
proic.); 5 pr»c. pot. ko'ejo*a banwer-r20J0; ow 
ayjpa 4473: 8 proc L. Z. Banku sosp. 
kral) w. 94.00 (w proc); 8 proc. obła. 
Baafai *«>. kraj. M.O0 (w proc): 7 
proc. U Z. Banku toap. kral. 83^: 7 
orać oMIz. Banku tosp, kra!. 83^3; 8 

4 i ipot proc. L. Z. zlemske 43J0 — 
44.00 — 43.7S; 5 proc. U Z. Wa-rut-wy 
S8.63; 8 proc L. Z. Warszawy 45.75 — 
46.00 — 45.50; 5 proc. L. Z. Lubina 
41.50; 8 proc. L. Z. Łodzi 42.00 — 43 00. 

Pa-rj-4 8 proc. m. Picrtrk wa 39.50. 
Akcie: 

Bank Potekl 79.50 _ 79.75; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 23.00; LMpop 11.00; 
Stara t̂uwice 9.80: Haberbusch 36.00. 

OICLDA ZBOŻOWA 
Na dzteejszetn zebraniu giełdy ifeo-

iowo-towarowel w Warszawę oaólny 
vibrót wyn»»ł 2̂ 35 ton. w lem Zyta 
1.130 ton. Notowano za 100 ktg. parytet 

ars''0"1'* xu łian^to, tu,płn\Ł'vnł 
w laditnk 
Eta 14.23 

wa«>n Waf szawa w handk iwrtowym, 
Va40it wych: iyto Jedno-
14.75. pszenica Jednolita 
pszenica zilerana 20 — 

JednoMy — 13.7S — 14.25, 
w es zb-etany 13-29 — 13.73. Jeczmietl 

kaszany 1423 — 14.75. Jecrnrien bro-
waimy ISM — 15.75. trooh polny i 
workiem 22 — 24. groch Wcłorig z 
workiem 26 — ?0, ^ ł a 14 L 15, , 

nie stosunków kulturalnycli 
Przechodząc do charakterystyki no-

wocłesnegb malarstwa polskiego, mto. 
tukaiicwloz zaznaczył, ie w Polsce. 
lak 1 w pozostałych krajach, wskrze­
szonych po wojtre do nowszo iycla, 
występuje oiywienle twórczości mło 
dych talentów. 

Nowoczesna sztuka polska Jest kon­
tynuatorką tradycji dawnej twArcznfcl. 
ktćra -w ciągu dlug'ch lat byt* Źródłem 
natchnienia dla szeregu pokoleń do nie­
ustannej walki o wołnoić i nlepodle-
«!otó zapewniając narodów» poiskierm 
uczesnilctwo w ogólnoludzkim dorobku 
kulturalnym w najcięższych momen­
tach polltyczmyeh. Zapoljialac tl* i ta 
>WńrCłosc!a.. nawiązuje sic .kontakt z 
eześcla naszego życia narodowego peł­
ną wiary w twórcza potcze polskiego 
narodu I entuzjazmu w dr edrinle pra­
cy państwowo • twćrczel. 

Na zakończenie mówts wyracil po­
dziękowanie za prace I wspolodllał w 
organizacji wystawy wczegAlnle pod­
kreślając nadzwyczalnle iyczllwy sto­
sunek komisarza oiwlaty Buhnnwa I 
przewodniczące) ..Woksu" p. Lerner. 
oraz dyrektorów Oałerji TreHakowsk'eJ 
prot. Woftera I Krlstł. 

Następni* p. min. Łukasiewicz 
dokonał przecięcia wstęgi o pol­
skich barwach narodowych. 

W Imieniu 
rządu sow ecirego 

Łtftas ewiczowi 1 prof. Jarockiemu fa 
1«J I zorganizowanie. 

Wystawa zawiera 2i5 ekspona­
tów czyni Imponujące wrażenie 
Licznie zebrana publ.czność sowiec 
ka nie szczędziła słów uzmania. Sto­

sunek prasy sowieckiej do wysta­
wy jest nadzwyczaj iyczllwy. 
Wszystkie pisrra zamieściły komu­
nikaty o jej otwarć u oraz przy­
słały swoich sprawozdawców f i 
uroczystość. 

.):•:(- — . 

Potężne wrażenie 
koncertu polskiego w Moskwie 
M0&KWA. 13. 11. Sobotni kon­

cert muzyki polskiej wtywarl potęi 
ne wlrażenie w moskiewskich ko­
lach [artystycznych, podczas art-

po Związku Sowieckim. 
Dziś w.eczorem p. minister Łu­

kasiewicz wydal w poselstwie przy 
. jęcie, na które przybyło okoio *K) 

traktu lożę posła Rzeczypospolitej' osób, m.:«. najwybimieJsi przedsta-
Łukasiewlcza odwledza'1 ko ejno 
preedstawiciele rządu I najwybit­
niejsi] artyści, dając wyraz swemu 
niekłamanemu zachwytowi. 

Dz ś p. Turska - Benorowska wy 
stą-pila na specjalne zaproszenie w 
radjo mosklewsklem. Muzycy nasi 
otrzymali pozatem szereg propozy­
cji, zapraszających Ich na tournee 

U 

synipatU 
BERN, 13.11. Wczoral itibyh s4« w o 

W kuleniu rządu sowieckiego powi­
ta! otwaręłe wystawy wtcekomltara o-
swlaty Cpsztete dziękując ministrowi 

-):«:(-

Dora nowe ministerstwa 
dla pp. Goerlnga 1 Roebma 

PARYŻ, 13.11. . .U Remparf do­
nosi z Berlina, Iż generał Cór.ng 
ma otrzymać portfel ministerstwa 
bezpieczeństwa narodowego, któ­
re wkrótce zostanie utworzone. 

Będzie to kompensata n utra­
cone premierostwo pruskie nasku-
tek unifikacji Niemiec. Jako nowy 
minister. Gór ng miałby oddaną pod 
swoją pieczę całą policję Rzeszy. 

Dziennik twierdzi, że opro\ z mi­
nisterstwa Reichswehry, któte po-
zosta>i!ie nietknięte, będzie również 
utworzone ministerstwo o:>roiiy 
państwa, które zostanie pow 
ne kot. Roehmowi. 

Mówi się równiet o kandydata 
rze von Papena na stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych. 

-);*:f-

Kfo nie słucha Hitlera 
Idzi• -do obozu honcenlracylnego 

BCRUN. 13.11. Z Wormacji do-
noszą, że trzej dyrektorzy jednej z 
fabryk zostali odstawieni do obozu 
koncentaracyjnego, ponieważ w 
czasie transmisji przemówienia 

«— n r * 

kanclerza Hitlera oddalili się przed 
końcem manifestacji. 

Władze uznały to za dowód nie 
ioiataotcJ. 

ki 

wiciele sowieckich sfer rządowych, 
wojskowych. lóMi wzycli. artystycz­
nych 1 literacko . dziennikarskich 
oraz korpusu dyp'omatycznego. 

Wobec zebranych wystąpili P. 
Ewa Turska - B.ndrowska, Karol 
Szymanowski. Grzegorz Fitelberg I 
Henryk Sztompka. zbierając hucz­
ne 1 zasłużone oklaski. 

-):*:(-

Wielka mamlestacia 

pe-ze l>erneńsklej premie 
ud siatę n pHtnadonny p. 
te|ora p. Wiktora Bregy 

Szwafcarfl do Polski 
•a ..Hitłki" t 

Weber .oraz 
w roi! Jont-

)peri wystawiona została i wielką 
su rann ością. Publiczność przyleta ar-
cylzlel) Moniuszki z olbrzymim enco-
zjafzmwn. Moment dekoracyjny podno-

wjpanjałe kostiumy dostaretone 
pr̂ ez Cpere warszan-ska. 

o przedstawieniu poseł R. P. Mo-
tfzkłewsk! wydał z okaUl 4w!«ta Nle-
folIegluScl w salonach iosełstwa wlał 

raut na 400 osób. 

Wriełi w utoi udział obecni rAwnlei 
na operze rZąd federacyjny io corpur* 
z prezydentem konfederacji szwajcar 
sklej SctHłHzem na czele, korpus dy­
plomatyczny w komplecie, władze kan 
tonalne i miejskie. Świat artystyczny. 
dziennikarski | towarzyski. Liczni gol­
cie prfybyll równiej z Oenewy. Lozan­
ny, Zurychu. Bazylei 1 n:rych nrast 
szwajcarskich.. 

Zariwno przcdstaw'ea!e, Jak 1 przp-
Jec.e w poselstwie było wlelklem ewe­
nementem propagandy polskie! oraz 
nianlfesUcJa sympatjl arwalcarskf«J 
dla Polski. 

- :»* 

Konkordat czy .dyskordat" 
io wystąpieniu kardynała Berframa 

Niemcy przenoszą w głąb kraju 
fabryki przemyśla wo>nn«ąo 

ardynął Bftrtram -4 arcybltiup 
:ławskl 1 przewodniczący gre 

biskupów katolickich w 
Nfcmczjech, oo wizycie w Watyka-
n!; oglislł Ust pasterski. Dal w nim 
w fraz obawom, żywionym co do 
ssttuacjl katolicyzmu] w Niem­
czach. 

Ten list pasterski wywoła! obu­
rzenie w kolach hitlerowskich. W 
cijasopjimie ..Die Reić&swarte" u-
kszal sp ostrv atak na kardynała. 

— Prz«d oaru tyigodî lami —-pisze 

Konkordat zopowiąiał W»r. od 
kajdypała do wikarego, do ao-
wstrzjymanla się od polityki. Tym­
czasem nowa organizacja akejl ka 
tolckięi w Hierpczech jest w za­
sadniczej sprzeczności z tern zobo 
wiązaniem. 

Kardynał Bertram w swoim Hi­
cie nastersklm takie wtrąca sle do 
polityki I powołuje *!« n* autorytet 
Pao'«ża. t. J. obcej władzy polltycz 
ńęj. 
— Mamy w'ele ciężkich trotk—pi 

PARY2, 13.11. — Journal des De-
bats" donosi z Berlina, łt zakłady lot-
nicie Dornler adecydowały ale prze-
nieić swoje fabryki z rrWrlclishaJen 
do Wieamaru w Meklemburgu 

Firma lotnicza pragnie tym sposobem 
przepita* swe zakłady w gł.tf> kraju, 
adałą od graiie państwa, w tym wy­

padku od AastrU. która mołe stać si« 
nleprzylaołęletn Niemiec. 

Wladomołć ta, jak zaznacza dlzlen-
ntk. łączy alt a talormaclam) prasy nie 
mleckle] o zamlerzonem przaiMetleałii 
wielu fabryk; przemysły wojennego 
zagłębi* RUhry do SaktonJI 1 Turyngii 

oiean i hitlerowski — odprawiano| « e kardynał. Te troski kardynała. 
nabożeństwa dziękczynne w Berll- to nie sa nasze trnsklj Jak widać 
nis z okazji uodp sania konkordatu. |— kończy „Dle Reichswarte" — 
O iz wkc zaszło dla zamrożenia j kler. nawet lego dostojnicy, uslluią 
ciępłyca stosunków. Iz konkordatu uczynić „dyskordat". ! i ):*:( L 
Dla „galerii anglosaskiej" 

rzekomy pacyfizm Hitlera 
PARYŻ, 13.11. Pertliiax pisze w 

„Echo de Parls", ie de'em pacyfi­
stycznych zapewnień Hitlera jest 
Jedynie'uspokojenie „aalerjl anglo­
saskiej", 

Nie ulęga Jednak wątpliwości, te 
lętli rokowania nie przyniosłyby 
oczekiwanych rezultatów, Fuehrer 
ucieknie się do gwałtu 

Jako Instrument owocnych nego-
cjacyl uważa Rztsza zreformowa­
ną Ligę Narodów, to znaczy dy­
rektoriat czterech wielkich mo­
carstw w mysi plei wolnego planu 
Mussolniego i Mac Dcnaida który 
miałby doić siły do zmuszenia ma­
łych państw do respektowania 
swoich postanowień. 

http://walip.Ja.cych
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Kassandry ludzkich przeznaczeń 
WA. 13.11. j 

Zdawałobyś sic najblahszy. najza-
brwniejszy i tematów 

Przeczytawszy tytuł odrazu się u-
fe ilecliaiuy. 'Ale cala sprawa nie jest 
tik blahaj jakby się nadzór wydawa-
' < • i 

Pomyśląiyl Mamy w Warszawie oa-
T< tysleW wróżek. Każda, lakoś tyle, 
noktore rut> a majątki. Czy oglądał 
k. o z nasiwróikę bezrobotna? * Chyba 
jilc, nawet w dzisiejszych czasach 

U przecież wróżenie, ów najdzlwniej 
iiy z lachów, równanie z ozterech nie 
w|*d- mych fi esprawdzalne wykrada-
jije tajemnic Losowi, kryje sie raczej'w 
cijeniu | n(e narzuca się publiczności, 

jObw esicza o niem zaledwie parę 
likonlcznjcti petitowych ogłoszeń w 
njfldzlelnytn [numerze pewnego bogo-
bMneg-i dziennika stołecznego. „Chro-
niantki -4 Oruzmfca — przepowiada 
jitebywaleK !„Jasnowldząca Kassandra 
wróży złuiiewalaco". Te parę nai­
wnych amjmjów to luż cala reklama fa­
ciu wróżbiarskiego. 

Nasze anonimowe 
nrzy emności 

Wróżki | nie mają .tabliczek reklamo-
ych na ścianach domów, w bramach 
,1 przy firzwlach. Bywają takie, kto 

rf przez |at} całe nie ogłosiły sę ani 
,w w gizecie. A jednak zastać mo-
la w Ich P czekaln ach (czasem by-

to poprostu s onka lirb kuchenka) 
kitki, a nieraz 1 kilkanaśce, osób. Ust-
qfc (arna zl naw ązką zastejpuje Im wszel 
kji rekJanie. 
|Po parn moich wizytach u wróżek 

Uhmawiaiari na ten temat ze zmajome-
iiii pan ami i panami. Zrazu żartobli­
wie 1 ze fanj echem. A potem okazale 
t k że nż (4 osób.— tylko dwie me 
Były niwy u wMżek. Nalomiast ża­
dna z tych osób nit zakończyła roz-l 
rńowy be(z lokladuego wypytania się I 
4 adresy.j 

lOkazłijŁ^e, że wizyty u wróżek fc> 
nasza irjormuowa przyjemność, tern 

idać rojkasinejsza kn bardziej wsty 
llwle skj-ywJna, Byłam u paru wró-
ok. U prosach kobiet I u wykształci 
ych dam. Starałam się tmkmąć zarń-
no kpin, i uprzedzeń jak przyjaznego 

łjgóry naafawlenra. 
Cherlam znaleźć prawdę. Czy jest 

to lyJko gr Imada oszustek? Czy nie­
które z frichj imileją Istotnie wykradać 
Hlenwcęj przeznaczeni? Czy śmiesz-
i e I zdecydowanie głupie jest cłiodze-
ile do wiowh? 

» i Cfc 
n 

Pukami d 

Gruzmk * — 
ebywała" 

tam u 
fe są nacie 
•ml biletu. 
fyta, czule 

pytam z 
tirzwi. 

— Prcjszi 
Jestem! w 

MKE-NACHALNIK 
W T I"! t • • W V T T T Y ^ I 

romanftca — 

i drzwi oznaczonych nunie-
wskąząnym w ogłoszenu. Drzw, 

I nieme. Żadnej tabliczki. 
Jest to m Ja pierwsza wi­
sie w cc trochę speszona. 

- Czy! u mieszka pani wróżka? — 
zażenowaniem, w szparę 

wejść! 
niskim, słabo oświetlonym 

jokfrju. Tjlpowy pokój mai mieszczan 
ikl z przed jakich lal dwudz estu. Stół 
nakryty szydełkową serwetą, lampa n» 
włóczkowe •patarafce, na jednej ze 
klan wachlarze z pocztówek, owych 
koszmar)! aj brzydkich kartek, jakie wy 
tylają niek edy rozkochane garnkotlu-
ki d. sWyci strażaków. 

Drugaiściana wytapetowana famil jne 
ml fotografiami. Ani śladu niesamow 
tości. Na,próżno szukam oczyma czar­
nego koja tub nietoperza. 

Wróżka W nlczem nie przypomną 
Pytli dejfiejtie], Jest starazawa i zaży 

Wi 
wna, o-tulMia w szaty dość sfatygowa 

ny swettrek.| ' 
— Pail żytazy poznać swój los ze 

„szczegółami!" — pyta — czy tylko to 
co najważniejsze? Bo po łebkach to 
kosztuje dwa1 złote, a jak pójdzie ledna 
: druga szczegdla, to cztery zl te. 

Wyz-naię, Że chcalabym ze „szcze-
gólamy", ale! cena wydaje mi sie za 
droga. Targjw Urg godzimy się na ry 
czaJtuwą suiSe trzech złotych. 

Przekładaj zatluszczone karły. 
— Naprzód obejrzymy charakter — 

zaczyna fachowo wróżka. 1 zaraz roz 
poczyna sle seria czarujących komple­
mentów, na temat ni jej szlachetności, 
łagodności, dbbrego serca lip. 

To oczywisty szablon dla wszystkich 
klijenlek. j 

— Ale szczęśliwa to pani dotąd nie 
była. Co palii M ludzi chlebem, to on: 
w panią kamieniem. Ale ti sie zmie­
ni. R.* I935J będz e dla pa.nl szczęśli­
wy. Osiągnij pani wielkie powodzenie 
pieniądze 1 zadowolenie sercowe. 

Ws-zystk e wżyty u wróżek nauczy­
ły mnie Jednego: każda z nich Jest do­
skonałym psychologiem. Wszystkie 
ich chwyty pomyślane są niezmiernie 
mądrze! I otrTczwie na niezawodny 
efekt. ! 

To co mową każdeiiw czy każdej z 
nas, lesl takie prawdziwe. Przecież na 
prawdę jesteśmy dobrzy, szlachetni. 
mądrzy... Prawda? A n;edobry świat 
dotąd sic na tias nie poznał. Ale k edyś 
i dla nas przecież uśin cclwiie sic "czę 
ścl«. 

Bez te! nadziel nie można byłoby 
żyć. Tak myśl każda i każdy z naj. 
a wróżka wif o tętn dobrze. 

-I- A,teraz sprawy sercowe — za-
>lanawla się' Pytla. — Kawalerów to 
ma pa.ni na-wet s-p ro. ale pociechy z 
nich niewelej dotąd było. To babiara 
to złośnik, to tronkowy facet. Nie — 
„eto wS>io nit to". Ale niech się pa-
niusa nic nit martwi. Przyjdzie Jesz­
cze, pnyjdzie przeznaczony. A nawet 
dw le leich będzie. Tfu — niech od­
pukam. , 

— z|temi mężulkaui', to będzie tak. 
Pierwszy bęjdzie ładny ale słabowity, 
Z nm to nrotna powiedzieć będzie za­
dowolenie dachowe, aJe szybka się bie 
daczek przen esie do wieczności. A pa­
ni wtenczas :;iupl — za drugiego. A ten 
drugi VJ będze człowiek rządowy. 

On się nawet długo będzie koło te*.. 
marjażu krę:i|, ale pani wzgardzi le­
go m tośoią, bo przy n'm lest Jedna 
szatyna. Az on zniecierpiwi się bar-

ytv u wróżek 
To tamten 6w kochany m'eisca so­

bie potem znaleźć nie może, tak za mą 
kobietą oszalej*, 

— I udawały się Dani te czary? 
—f No chyta. Teraz nawet niedawna 

dla Jedne! starszej wdowy — a szpet­
na byU aż przykro patrzeć — pieka­
rza zaczarowałam, to latał za mą a la­
tał,,aż raz stanął przed nią z rewolwe 
renj i przysiad, że tu na tern mciscu 
w leb s>bie palu e, Jeśli się w sześc+u 
tygodniach za niego nic wyda. No i 

ma chtópa td mllD. Do drił |nvi taty 
płaci. 

— Jakie raty? 
— Bo w dzl parw, Ja nie blo^ę zgóry1 

wyna«rodzen:a, aż po ślubie. Ty4e. że! 
koszt świec ml zwrócą. Zalcti ie od te 
go Jak się mlowa mąż klijoniki. Nie 
dużo borę i na raty takżesam) rozkla 
dam. Jak pani kiedy w psfcr :cbie do 
umie przyjdzie, to tak Jakby pirti teso 
kochanego Już w -rękach niiala. To cał 
kiciu pfwne. J. B. 

Sędzia ładny sensacji 
FAmować egzehucę? Brr.n 

Tełii sędzia nirzędwe, na szczęście i baczy elKz«ku«i<j chociażby w W-
w Ankryce, w mieśce zbrodni I nie, rre zapomnij jej cale iyc'e". 
Chloa^o. Dlatego, na szczęście, ie Tak, bardzo p!ekfle są te słowa 
musi to być bardtzo krwiożerczy memoriału sedz!e*o Greeru, ale 
czlowjek. pocóż piłblicznojSć. sszultająca roiz-

Wysnnąl mianowicie ryraedziwmy rywki.w kinachj Bogu ducha projekt. By odląd wszelkie egze­
kucje, dokonywane na skazańcach, 
były fimowane „gwci odsłrasze-
rria miś". 

Sędzia ten (nnzwsko jego brzmi 
Green) uważa że Jest to z-nakomty 
środek pedasrogiezrry. „Kto raz zo-

w re­
na putoltczność, która me zamierza 
popeirrć żadnych przestępstw, ma 
taik'e okropności oulądać? 

Na szczeic e, sąd w Chkcaao VM 
powz-lał jeszcze ostatecznej decyzji 
w sprawie „sensacji sedtz'eco Oree-
na", jak projekt,1 ten nazywają ga­
zety amerykańska. 

Italia z okna wagonu 

dzo 1 te sza 
sób pani odilesc sercowe zwycię­
stw... Długi B 
szczęściu b 

yne spławi, I w taki spo-

lata żyć pani z nim w 
dz:e i dzieciaczków ślicz­

nych trsje [rzyleci. 
Wróżba :kończo.na, ale czuję, że 

Pytja chce ri! jeszcze coś powiedzieć, 
nie tak wBh.st, ale ogródkami, 

— Pani te Jest szczęśliwa klljentka 
— wzdycha cedząc słowa od niechce­
nia, ale He t J do mn e zdradzonych k> 
biet, ałbD nu szczęśnie zakochanych nie 
raz przycho lzi... Czasem, lak mnie tal 
zbierze, to «n się jakoś radzi. 

— W jaki sposób, — pytam zaintry­
gowana. 

— A jest taki jeden sposób, całkiem 
pewny. Zaczaruje się tego zimnego 
mężczyznę ii oszaleje za kobietą. 

— Czy podobna? Jakże to? Bo może 
kogo przyśl;... A może nawet sama... 

Ale wrói;a nlewele chce powie­
dzieć. 

— przynesi sięjfotografię miłeg. — 
szepce z wahaniem — zapala się przed 
lustrem święcę woskowe, sprowadza 
się hyipnotyzera i zamawia sę... 

Italja z okna wagonu, z turystycz 
nego szlaku wygląda, tna sie rozu­
mieć, inaczej, niż Italia w domu 
włoskim, niż Italja w szkole, war-
sztlcie pracy. Italia w życiu swy<ch 
własnych obywateli. 

Znam SDOTO osób. które wracały 
i Kalii zachwycone ..nowym. Po­
rządkiem". Dlaczego? — dlatego, 
że mieszka się tam przyjemnie w 
eleganckich hotelach, że doznaie się 
wieje uprzejmości od wspóltowarzy 
szyi podróży i od orzechodnMw na 
ulicjach. że widać gromady robotni 
kó\y. zaietc przy budowach i pra­
cach terenowych, że ruch uliczny 
w rjiiaslach północnych icst bardzo 
dobjrze re-gulowafly, a koleje cho­
dzą, punktualnie i znikł z dworców 
rozgardiasz, że milicje faszystow­
skie DiJnnia na każdym krokui za­
równo sklepikarzy, jak hal- tąrgo-
w y p . kas i peronów kolejowych. 
że jlbaia. by zwłaszcza cudzozie­
miec był obsłużony be/ zarzutu. 

1|o wszystko prawda. Ale (o nje 
ensfczy. by raj faszystowski.i wy­
godny dla podróżujących turystów, 
był także rajem dla obywateli któ 

rzy mieszkają w nim, oractia. pła> 
ca srogie podatki i podlegają przepi­
sani a<Jmmistracyjnym i DoHcyi-
nym. nfe mówiąc o nleublatanei ko 
nieczno^ści nlewyrażania vf żaden 

wyklu 

sposób] swych poglądów, choćby 
tylko t(roche odmiennych o<l (aszy 
stowskjich przykazań. Odda^na wia 
domo. że1 znikła wszelka publiczna 
opozydiaJ Jest niemożliwa. 
czona. 

Ale riiema tam tej bodai pjociechy 
1 ulgi dlal niezadowolonych, 
sie wolnd było ,.wvgadać" 
Drywafnie... Ody zbyt żywy 
ooatr.z^y, południowiec zac 
wodaicj 
swe {złle! 
doznawał 

przedziale kohiowym 
z powodu szykat 
ktoś z jego rod .̂i 

samym 
/. 

tychmijasj towarzysze podr5ży dali 
mu znak..'by zamilkł. W tym 
przedziale jechał jakiś Jegoftiość 
Pólnody. niewiadomo kto... 

Rządkiem zjawiskiem w pociągu 
włoskim jest konduktor. Ni< zem nie 
orzypomina konduktora Europy 
Środkowej, który jestopekunem 
podróinych. który troszczy się o 

by im 
1 użahć 
czynie 
:ał wy-

Jakich 
iv, na-

Kwiaty, które go przeżyły... 
Chtyzanlemy pójdą na grób 

Ta historyjka o starym Angliku wla 
ścićlelu małego kawałka gruntu pod 
Londynem, jest naprawdę niezwykle 
wzruszająca. 

tóarzyl przez cale życie o Jednem. 
Nie było to marzenie, ani o sławie, ani 
o pieniądzach, ani o zwycięstwie. Ma 
rzył o tem, aby kwiaty, które hoduje 
w $wym ogródku, raz dostały nagrodę 
na ijakiejś wystawie kwiatów. 

W tym roku postał na wystaję. Jak 
co:roku (czynił to w ciągu pięćdziesię­
ciu lat ale bez skutku) swoje piękne 
chryzantemy. 

ifrzed dziesięcioma miesiącami Je za 
sadzitł. Polewał Je podczas lata I ochra 
niaJ przed mrozem w czasie zimy. 

Dbał o każdy płatek, każdy listek. 

Wreszcie, gdy wydawały ni 
dość piękne, posłał Je ha 
Serce tego starego człowieka 

się już 
iiystawę... 
biło moc­

no. gdy wręczaj kwiaty te Koniterwi. 
Upłynęło kilka tygodni od 

Wystawy. Nadszedł dzień 
Najpiękniejsze ze wszystkich 
zanteiny, noszące kartkę: 
kwta<6)« Toma Munday"j 

Jego kwiaty! 
Ale stary siedemdziesięcioletni To^i 

Munday tego nie dożył. Zmarł, 
właśnie dwa dni przedtem, 
przed triumfem swego życia 
czekali pól wieku. 

Chryzantemy ozdobią Jegjo 
mogiłę na cmentarzu 

Czy nie wzruszająca histor 

otwarcia 
ojdznaczeA. 

>yly chry 
Hodowla 

nagi. :. 
dwa di I 
na któw 

ttbogją 

i -!:*• 
iy auto będzie k erowało. szoferem... 

A nie szoler autem 
t— Teraz należy skręcić nalewo. 

Należy obejrzeć znajdujący sle o 
kilometr stad stary zamek nor-
mątłdzki. O kilometr stamtąd, naprą 
wo znajdzie sie dobry hotel... 

Nie należy sądzić, że słowa te 
wypowiada przewodnik, któremu 
za towarzyszenie w drodze trzeba 
zapłacić wiele pieniędzy. Nie. to 
najnowszy wynalazek francuski. 
zwany „guidometrem" (w dosłow­
nym, przekładzie „nrzewodniko-
nflerż"). Może on być zastosowa­
n i do każdego samochodu, a skła­
da sie z odcinka mapy okolicy, po 
której właśnie sie podróżuje, mapy 
t |k dokładnei. że • zawiera każdy 
zakręt, każdy garaż reparacyjny, 
ktżda oomoe benzynowa, każdy 

hotel i i każde miejsce, wa te zwie­
dzenia. Mapa ta test w ten sposoo 
wmontowana w samochói, że za­
leżnie od tego w iaMem miejscu sje 
autornobilista w danej chwiji znar 
duje.jw soecjalnem okienlu ukazii-
le sie ten właśnie odcinek] drogi. | 

Ten ..guidometr' 
bilistę od zabłąkania sie ^ drodze, 
oszczędza mu czas. zużi wany aa 
poszukiwania słupów, lapisów i 
drogowskazów. 

Ten nowy wynalazek jest tak 
prostej konstrukcji, że pena jego 
wynosi na nasze pieniądze zale­
dwie koło 30 złotych. Wkrótce już 
żadeti samochód nie bedzjie się bez 
niego puszczał w drogę. 

nich i pamięta za nich, na której 
stacji |ma kto wysiąść, orzyiaomina 
o rzeczach i dba o wygody pasa­
żerów,! 

Tutij konduktor zjawia sie rzad­
ko. pjzecina bileiv i nic go więcej 
nie obchodzi. Usuwa się obojętnie z 
drogi |u,mundurowanemu I uzbrojo­
nemu, milicjantowi, w czarnej ko-
szwli.! 

Tesjo uzbrojonego funkcjonariu­
sza wiWzl sie zato ustawicznie. Nie-
tylko zajmuje sie umieszczaniem* 
podróżnych, nietylko szuka dla nich 
miejsca PO przedziałach, nietylko 
interweniuje, jeżeli niedość dbały 
numerowy zapodział sie z walizka 
mi na dworcu, nietylko pilnuje, by 
publidzność nie tłoczyła sie przy 
wyjściach, — on fest powszechnym 
at>'ołtm stróżem, ale nietylko na u-
żytek i ku wygodzie .publiczności, 
niezawodnie... 

Zja via sie co pewien czas, co pól 
godzi ly za szyba przedziału, u wej 
ścia. rzuca bacznem spojrzeniem 
naok<ilo. siedzi w korytarzu, cza­
sami znowu zagląda do wnętrza 
przedziału. Wie doskonale, kto 1 
doka< jedzie. iacv cudzoziemcy 1 
jacy iwoiacŁ 

Inna rzecz, świadcząca, że porzą 
dek jest „ścisły": , ledwie przyje­
chać do hotelu, nieraz nim sie jesz 
cze obejrzy proponowany ookój, 
portier już dopytuje sie o paszport 
Tacy prędcy, tacy gorący są Wło­
si... ' 

Bardzo również Interesują ich ga 
zetv i pisma, które wiozą ze sobą 
podróżni. Zapytują1 o nie na granicy 
(jak zresztą 1 na niektórych Innych 
granicach). Bo dużo jest gazet, któ 
re nie maja wstępu do Wioch, bo 
przynoszą niegrzeczne karykatury, 
lub wiadomości niemoralne. Suro­
wa moTahiosć. drobiazgowy pury-
tanizm jest hasłem obecnego syste 
mu włoskiego. 

Wiec nie może być np. mowy w 
prasie o samobójstwach' z nędzy, o 
przestępstwach pewnego gatunku, 
a na fe t o katastrofach żywioło­
wych. które mogłyby zakłócić pogo 
de ducha obywaieli. Tego opty­
mizmu nie sieia tak bardzo pisma 
zagraniczne, którym sie zdaje nie­
raz. Że tak, iak w innych krajach. 
tak 11 we Włoszech, mimo całej zac-
noścj tego narodu, dzieda sie rzeczy 
niedtpre, przykre, a nawet zbrod­
nicze. 

Lektura zaś gazety włoskiej w 
wagóW na-pawa podirótnych bło-
gjeiml uczuciem, że kraj. przez któ­
ry jada. iest siedziba samych piek 
nych cnót. samych wydarzeń po-

chron) auto-mć-1 myśhiych. że codzień odnoś' sie tu 
wielfcte zwycięstwa gospodarcze, i 
że uwielbienie dla pewnych osób 
jest na-iwyższem szczęściem, do la 
kieg^) zdolny iest obywatel Italji, a 
dymy kadzielne same wydobywają 
sie z1 włoskiej ziemi, niegorzei od 
obłoków Wezuwiusza. 

A że za oknem wagonu przemy­
kają I naprawdę czarowne. odwiecz 
nie piękne widoki ziemi, co iest ra 

a? 

jem poetów, nachnieniem kochan­
ków i wizja artystów, wiec ntc 
dziwnego, że przybysz z zimne), 
szarej Północy skłonny Jest wie­
rzyć. iż piękno ziemi odpowiada 
szczęśliwości ludzkiej w tym kraju, 

Italja. widziana z tradycyjne] dro 
gi zwiedzali — jakkolwiek do obrzy. 
dliwości zbanalizowana opisami. 
dziełami sztuki i tandeta oleodruko 
wa i pocztówkowa — przykuwa 
serce I cieszy ttczy. Niepodobna o-
.przeć się urokowi tej ziemi. 

Jej niebywale piękno przyrody. 
zmieniające sie w miarę wędrówki 
ku morzu lub górom, kn Południu 
lub Północy, jej^łoneczność ra­
dosna 1 gorąca, barwna I plastyczna, 
jej dekoracyjna roślinność, harmo­
nijnie splatająca się z dziełami roki 
ludzkici. wśród których tyle jest ar-, 
cydzleł. Jej tragiczna kultura — 
wszys'^0 to porywa zawrotnoścls 
wrażeń. 

To piękno jest dojmujące do ży­
wego. aż bolesne: dolega, jak wiel 
ka namiętność. 

Italja pogańska I Italia chrześci­
jańska, Italja Odrodzenia 1 Italja . 
Zjednoczenia — to przecież źródła ' 
ożywcze, z których piła histarja J 
kultura nasza od wieków. Dlatego 
pobyt w Italii Jest tylko powrotem 
do własnej siedziby, do doskonale 
znanego miejsca, w klerem zdawna 
zamieszkiwał nasz duch. 

Wobec „wiecznego", na naszą 
znikomą miarę, piękna ziemi wło­
skiej, błahostką się wydają turyście 
współczesne mizerie narodu, niedo­
le lednych, czy pyszatkowate 
triumfy drugich. W orzemilaiacym 
pochodzie historii wszystko to się 
zmiele na nowa miaz.«e. na pokarm, 
który zasWI ludzkość I - Iw Po­
dziwowi nowych pokoleń turystów. 

Olśniony ziemia włoska, rozmiło­
wany w Jej wdzięjju.! upojony jej 
zaioachem. oorwany iel tragizmem, 
zadumany nad lej sztuką — obcy 
przechodzień traci miarę krytycyz. 
mu w stosunku do zjawisk dnia dzl 
siejszego. Jak przestale się wsty^ 
dzić swego zachwytu nad Italja —i 
ta najbanalniejsza wyprawa, reży­
serowaną przez ajencie podróżni­
cze 1 hotelarzy ł-t tak samo gotów: 
jest ulec psychozie wmówleń pra­
sowych. plakatom, splendorowi de­
filad I przemówień... 

Z okna wagonu, który go więzi* 
wśród gajów pomarańczowych 1 
zasieków z opuncyj nad zielona 1 
błękitna marą mórz, z wizja bia­
łych, kamiennych, przedziwnych 
miast na horyzoncie, na widok prze 
pięknych oczu dziecięcych, jakieml 
patrzą na świat mali obywatele Ita­
lii — klóż nie pragnąłby uspokoić 
swych wątpliwości 1 uwierzyć, ża 
ludzie, którzy maja szczęście żyć w 
tym kraju, są zawsze pogodni, za­
dowoleni i że dzieje im sie iaknal-
lepiejl... 

Na tem colega tyle omyłek i błed 
nych sądów o Italji, na którą patrzy 
sie w przelotnej podróży z okien 
wagonu... 

Jadwiga Krawczyikt* 
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i _ . Żywe grobowce 

Pamiętam to jak dliś. Widzę twarz tego chłopca 
wykrzjfwfoną bólem i wstydem. Czyż dziewięciolet­
nie dziecjto. ukarane w tak haniebny sposób, mogło 
stać sM caem innem, jak kryminalistą? 

Posiałem mu moja zarobioną porcję chlebaj Było 
to wszysfko, co moglim zrobić dla swojego kolegi z 
lat dzięcijiinych. 

Codziennie wysyłano stąd transporty więźniów. 
Z całeto I więzienia pozostało zaledwie ki.kunastu 
więźnióW: kilku piekarzy, dwaj kucharze, dwaj pala­
cze na kotłowni, reszta zaś do utrzymywania porząd­
ku na korytarzach i podwórzu więziennem. polsze-
wicy bylj blisko Warszawy. 

Szofir także poszedł na zachód. Zegnał się ze 
mną, jakby szedł pod słupek. Przy rozstaniu, mówił 
do mnie wzruszony i ze łzami w oczach. 

—tWJam przeczucie — mówił, — że nigdy| więcej 
w życiulsię nie zobaczymy. Może być, że umrę w 
więzieniu, albo ucieknę, ale to wiem, że nigdy się już 
nie zobaczymy. Żegnaj; nie mamy żalu jeden do dru­
giego, że; tu wpadliśmy. Dziękuję cl, żeś się dzielił ze 
mną ostaitnim kawałkiem chleba, jak porządny] wspó.-
nvk. Zaiewne ty tu zostaniesz, nie wyślą cię stąd. 
Życzę clwoiności I nie myśl o mnie ile. 

Uściskaliśmy się przez kratę celi. gdyi pilzyWegł 
•pecjalnl i za pozwoleniem dozorcy, by sie ze-sina. po­

żegnać. Oddałem $mu resztę zapasów, które sobie 
p rzyszykowałem* drogę i rozstaliśmy się raz na 
zawsze. 

Było tak, jak ^Szofer przewidywał: Nie wysła­
no mnie stąd. Pra<t>walem teraz bardzo ciężko, gdyż 
pieczywa wymagano coraz więcej, a robotników nie 
było. 

Wszystkich pozostałych zebrano w jednej celi. 
W całem więzieniu panowała martwa cisza. Nie by­
ło słychać więcej Miku warsztatów i gwizdków fabry­
ki więziennej. Zamilkły też kłótnie, bójki, narzekania 
i jęki ludzkie. Mokotów — smok, pożerający ludzi 
żywcem — opustoszał. Szczury, myszy, koty zabłą­
kane miały teraz opróżnione gmachy do swojej dy­
spozycji. Óswojonfc z w.ęźniami gołębie, których by­
ło i jest tam do dz» dnia bardzo dużo, daremnie latały 
pod oknami cel, v«ypatrując. czy jakaś łaskawa ręka 
więźnia nie wyrzacl im części swego pokarmu. Prze­
chodząc przez podwórze do pracy doznawałem wra­
żenia. że jestem na bezludnej wyspie i oczekuję uka-

tóry mnie z niej wybawi. 
zo byłem teraz pewny, będąc prze-
ozostalych więźniów dziś — jutro 
ć. Jednakże i tym razem nadzieja 
k i wszystkie moje nadzieje, któ-
_iu bardzo wiele. Przekonałem się 

pó"raz nie wiemJktóry. że nadzieja jest matką głu­
pich i nic więcej. Uestem święcie przekonany, że gdy-

' dek. którym można byłoby zawo-
właśnie wtedy przestanoby wojo-
zgoda zapanowałyby na całym 

zania się okrętu, j 
Zbawienia md 

konany. że kilku i 
puszczą na wolno) 
zawiodła mnie, ja 
rych miałem w ż l 

bym wynalazł Si 
jować cały świałj 
wać, braterstwo \ 
świecie. 

Nadszedł dzl 
dnia zauważyłer 
cych do śmietanj 
po kątach. Zdzif 
nie chcąc mole 

iń 16-go sierpnia. Wieczorem tego 
w ceii, że kilku więźniów, należą-
ma tajemnicze miny i zmawia sie 

iło mnie, i e przede mną się kryją, 
tajemniczyć w jakąś podejrzaną 

sprawę, korzystną zapewne, sądząc z twarzy 1 oczu 
błyszczących chciwością posiadania czegoś dro. 
giego. 

Wiedziałem dobrze, cc-oznaczają takie dziwne 
ogniki i kolor oczu u ludzi tego świata. Nieraz wi­
działem to w ostatniej chwili przed udaniem się na 
niebezpieczną wyprawę po Jakiś smaczny lup; nieraz 
na początku mojej kariery na widok takich oczu 
dreszcz przechodził mi po całem ciele. 

Na widok tajemniczego zachowania się kolegów 
ogarnął mnie niepokój i wstyd, że mnie, którego uwa­
żano już tu za swojego, nie chcą wtajemniczyć. Sta­
rałem się uchwycić jakieś słówko, jednakże darem­
nie. Zachowywali się tak tajemniczo, ,że w żaden 
sposób nie mogłem uchwycić, o co im chodzi. 

Ucieczka, napewno ucieczka — pomyślałem. Je­
dnakże prędko odrzuciłem tę myśl. Poco uciekać, 
skoro i tak każdy z nas spodziewał się lada dzień 
zwolnienia. Wtem jeden z wtajemniczonych zbliżył 
się ido mnie i nieznacznym ruchem wskazał mi, bym 
wszedł za nim za sienniki.- Tu (nachylił się do mnie 
przykładając usta do samego ucha i szeptem podob­
nym do syku jakiegoś gtada, przemówił:; 

— Słuchaj dobrze. Najpierw podaj mi „grabę", 
że jeżeli nawet nie przystaniesz do naszej „ferajny", 
nikomu nie piśniesz sławka o tem, co ci teraz po­
wiem. 

Nic nie mówiąc, piwiałem mu rękę. On jeszcze 
bliżej przysunął się do mnie. 

— Powiem ci terazi coś-eupełnie nie do uwierze­
nia. Powiedz, czy chcesz należeć do roboty, o jakiej 
jak świat światem, nikł'jeszcze nigdy nie myślał? Ale 
muszę ci też powiedzieć, że to będzie bardzo trudny 
orzech do zgryzienia. Potrzeba dużo sprytu, wszyst­
ko, musi być dobrze obmyślane. Grunt, żeby mleć 
blatnego dozorcę, inaczej wszystko nk aic. Rom 
mięsz?, 

— Rtjzutmem wszystko — odparłem — gadaj, o 
co idzie. 

— O co idzie, pytasz się. Nawet się domyśleć te 
go me możesz. Twoja mózgownica jest za głupia, by ' 
się tego domyśleć. 

— Mówże już — zacząłem się denerwować — i 
albo idź do djabla 1 nie zawracaj mi gitary. 

— TyJko się tak nie denerwuj. Mówię cl, że k x ' 
nam się uśmiecha. Szczęście nas czeka. O, żebyś tyl 
wiedział — wolał już zachwycony coraz głośniej. 

— „OdtaMJ" się odemnie. gadasz i gadasz i nic nf» 
mówisz. Powiedz już wreszcie, co masz do powie­
dzenia. 

— Chcesz mieć cały wagon torsy? — zawołat 
nagle. 

— Cały wagen forsy? — zapytałem zdziwiony. 
— Oszalałeś chyba, nie wiesz, co gadasz. 

— Ja nie wiem, co gadam? Tadek, chodźno tu. 
Tadek, który stał i pilnował dostępu do sienni­

ków, zbliżył się także do mnie. 
— Powiedz mu ty, Tadek, o wszystkiem, mnit 

on nie wierzy. 
— Wierzę mu — odparłem — tylko nic nie mogV 

zrozumieć, o jakiej forsie mówi. 
Tadek, chłopak do rzeczy, kazał mu stanąć na 

„cynk" na miejscu, gdzie on poprzednio stał i począł' 
mi tłumaczyć: 

— Słuchaj, brachu I Wczoraj o północy przywie­
ziono na kotłownię szesnaście wagonów pieniędzy do 
spalenia. Słyszysz, szesnaście wagonów forsy! Ca­
łą noc nie spałem, myśląc, jak się dostać na kotłownię 
i do forsy. Cały dzień myślałem nad tem i doszed-
em do przekonania, że wszystko da się zrobić. 

— Skąd ty wiesz o tem? — przerwałem mu. - . 
Mozę to bujda. Kto będzie palił pieniądze? 

(d. c. o.) 
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Wielkie dzieło prof. Tomasza We g"a 

Ki Uście osób' odznaczonych or-
<J«pm „Odrodzenia Polski" z oka­
zji 'ocznie? Niepodległości znalaz­
ło sio nazwisko znaklmitcgo. proi. 
Tomasza Weigla. kierownika Za­
kląć u Biolog) we Lwowie. Nazwi­
sko bardzo- cenione w kolach nau-
kow ycli w krata I zagranicą, a ma­
ło zpane szerszemu ogółowi. 

Odznaczani* to stoi niewątpliwie 
•w związku! zi dokonaniem niedaw­
no >rzez orof. Weigla odkryciem 
fic] co'nnk| przeciw tyfusowi pla­
mistemu. 

TL-fns plWlsty iest. lak wiemy. 
thoroba eriidimlczną. która szerzy 
sl» tlównla 4 okresach woinv. W 
7ysf. głodu • - wogóle w czasach 
iiDatiku hltiieiiy. Szerzy sie za po-
.<re<nlctwem wszy. które orzeno-
sm i człowieka na człowieka Drze'. 
uka :zen'e za-azek. na7wanv „RJc-
kett!'a Priv,izeki". Choroba iest 
Kir* Izo ciefkn I Doclilania ogromny 
iids:tek zakażonych. 

Tł/fus phmlsty iest piasta Polski. 
Pomimo zakończenia wojny świa­
towe) i bolszewickiej szerzył s:e 
j>rz! z kilka lit na kresach wschód 
nierj w mnielszych ośrodkach eol-

jnlcznycli. a nierzadko nawet f w 
JtU krałii: wkońcu i dzisiai jesz­
cze choroba zuDetnle n;e wygasU. 
.uklolwlek rozmiary lei ł zaslez 
/•ns'iznle sile zmniejszyły. 

Dotychczasowa walka z tyfusem 
planlstym ojileeałi na wysyłaniu 
kolirmi ddzynfekcyftych do miewc 
dorl nietyOh ioidemią. Walka ta by 
łii bardzo nitbezpieczna. gdyż wiek 

El 

ir« 

W| Madryc! i zakończyła twe obrady 
fconf:r*tiela| ssefów biur prasowych i 
f rz4 Utiwlele I pism. 

Z pośró<J (ctrwil wymienić należy 
ticłirate. dotyczącą perJodyCznosc! mię 

rynrodoiyjh konferency) praso. 
Wjjbr;no komitet organlzacyj-

lyszlel konferencji. składający 
3 szelów biur prasowych. Do ko-

u tego vs!edt naczelnik wydzla-
[rasowegn M.S.Z. Wacław Prze-

Nikł oraz delegaci Hiszpanii. Szwe 
;zechosł iwacil | St| Zledn. 

Si riwozdai ile przedstawiciela Polski 
naci. wyds. pi»». M.S.Z. t zawierają­
ce niecenie porozumień prasowych. 
oraj pewne wnioski w sprawie Ł zw 
tiri] -a spsos owarlr przyjęto bez dy-
akuilL l 

O irtcowa: IO szereg uchwał, doty-
clącyeh mle-lzyna odowego trybunału 
t:in6row:so dla dziennikarzy. dziafal-
rofdl talojnucyln!! stacyj radiowych, 
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szość oersonenu leczniczego ulega-
to zakażeniu rjrzez ukąszenia wszy. 
z któremi, jako jrlówneml rozsad-
cilkaml epidemii walczono. W teti 
soosób' polski służba sanitarna ŁO 
niosła szereg niepowetowanych 
strat w dzielnych lekarzach i niż­
szym personelu lekarskim, który 
niósł pomoc Chorym i chronił krai 
cały orzed zalewem epidemjl. 

W walce, która prowadziła Pol­
ska z tyfusem Dlamistyni bral ży­
w y udział prof. Weiglj Ort to sta­
rał sie wyosobnić zarazek tyfusu 
utamisteeo I poznać jogo właści­
wości. co Jes n!ezbcdpvm warun­
kiem ooracówanla [skuteczniej­
szych. niż dotąd, metod walki z ty 
fusem. W czasie badftń narażony 
był stale na niebezpieczeństwo za­
k a ż e n i sie tyłusem plamistym, co 
też istotnie sia'o sie. na szczęście 
wdnak bez smutniejszych na-
SlCDStW. 

Kilkuletnia praca orof. Weigla zo 
stała wkońcuj uwieńczona wspawa 
tym wynikiem, edyż udało mu sie 
skutecznie wyhodować zarazki ty­
fusu olamlsteto w przewodzie oo-
karmowym wszy i droea przeszcze 
Dianla zarazkjów z iedneeo obiektu 
na drusrl uzyskać dowolna ilość bak 
tery]. 

To hylo witeoem do dalszych ba 
dań. których celem było uzyskanie 
szczeo'onki przeciwko tyfusowi ola 
tnistemii. 

Wychowane na wszach zarazki 
Dos'użyly do soorzadzema szcze-
nionki, kora skladaia się z zabl 

tych zarazków. Po oierwszych pró 
bach laboratory.nych orzystapiono 
w r. 1931 i 1932 do prób na szer­
sza skale, szczepiąc 2.794 osób. w 
tern 131 lekarzy I 517 osób z per­
sonelu lekarskietco. zajętego w ko­
lumnach san tarnych i resztę osób 
z otoczenia chorych na tyfus pla­
misty. 

Szczenienia dały nadzwyczajne 
wyniki. Z osób. które zostały za-
szczeDione zapadło na tyfus plami­
sty tylko kilka osób. ale w trakcie 
szczenienia, t. i. oomiedzy Jedna a 
druea dawka szczeponki orof. Weis: 
la (podaje sie ja 3 razy w 5-dnio-
wych odstępach); nikt jednak z 

tych osób nie zmarł, choroba prze­
biegała bardzo łagodnie. Z osób, 
kóre zostały zaszczepione całkowi 
cle I uzyskały odporność, tylko 3 
osoby zanadly na tyfus, ale rów­
nież 6 niezmiernie łagodnym prze­
biegu, 

Jest to wsoaniały wynik, jeśli so 
ble uprzytomnlmy. t e normalnie 
z pośród osób nleszczeponych 
znaczny odsetek osób zapada w 
tyclij wariatkach na tyfus i cześć z 
nich umiera. 

Zasługi, prof. Wetrla. uczoneso 
wielkiej miary, słusznie zostafy na 
grodzone orderem państwowym. 

L. Ch 

Z felr lekarza 
):*:(-

Ludzie—baromef ry 

-):*:(-

16 podpisów 
na dehlaracli prasowe] w Madrycie 

P :olesor 

korespondentów zajranlcwtych prasy! 
międzynarodowych legltymacy] dzien­
nikarskich. 

Pozatem koiferencja przyjęła do wla 
domośct dekli racje szefów bhrr praso­
wych, zaproponowaną przez delegacje 
sowiecką t oaracowiną wspólnie r de­
legacją polską w sprawie współpracy 
szefów b'iir prasowych przy współu­
dziale prasy Ich krajów cełem Zwal­
czania rozpowszechniania fałszywych 
wiadomości w stosunkach międzynaro­
dowych. 

Deklaracja ta opiera sie na deflnksji 
napastnika, zawartej w paktach państw 
wschodnich, podpisanych w Londynie. 
Do tej deWaracJI przyłączyli rte przed 
stawlclele 16 państw, wśród których. 
poza sygnatariuszami powyższego paktu 
znajdują sie fn. Inneml Dania, Szwecja, 
W. Brytania, Francja ] Stany Zledn. 

Uczesnky konferencji na zapros!enie 
rządu hiszpańskiego zwiedzą dzisiaj pa-
łac EscOrlaln. 

::#:>»-
-

powodu pradziadka.., 
usunięty profesor 

jnlwusjrtetn w HeideJber-
ty dze znakonj ty kierownik kin te! dr. 

V r> Bayer zosti ł przed paru dn.ami 
usoilety ze stano wieka. 

F awoderr te] dymisji Jest to, że tra 
dziś dek vo i Bay«r» był Żydem. Pra-
tesór von Bayer cieszy sie sławą 

wszechświatową, olc'ee lejo otrzymał 
nagr de Nobla Jako znakomity klinicy 
sta, dziadek, von Bayera byl Jłicerem 
pruskim, ą nieszczęsny pradziadek ma 
duże zasługi dla nauki niemieckie], 

Wszystko to irlc nic pomogło. 

Znamy te zabawne typy ludzi, któ­
rzy przed każdą zmianą pogody wyrze 
kają na nalprzerćżnlelsze dolegllwuścl 
J stąd wnoszą, czy będzie deszcl I slo­
ta. czv też mróz i pogoda, rtoizabaw-
niejszcii) jest to, że nfcdy sie nie my­
lą — przepowiednie Ich sprawdzają 
sie z dokładnością astronemiczną. 
Stąd nasuwa się pytanie, na czem po­
legają Ich talenty wrótfrarskic? 

Odd3wna rjstanawiall sie już nad 
rem różni lekarze, lecz nikomu nie u-
dało się wyjałinlc tej kwestii bez za­
strzeżeń. Do zmysł pogody, który new 
a' ludzie niewątpliwie posiadaiąj Jest 
bardzo skomplikowanym fenomenem 
fizlo!ogicwivm. 

Jacy kidzie posiadają zmysł bogo-
dv? 

Są to, Jak wi«ny, najczęściej ludzie 
cierpiący na reumatyzm I poiagre 

Często też odczuwają zmianę 
pogody łudzić nerwowi I ludzie 
posiadający rany; np. rekonwalescenci 
po operacjach lub Inwalidzi wojenni 
po postrzałach. ZdarSa sie również 
chce bardzo rzadko, że 1 ludzie cilkiem 
odrowi odczuwają zmianę aury. I 

Odczuwanie pogody polega na bó­
lach I darciach — u remnatyków I po-
dagrystów, na depresji psychlezne] u 
ludzi nerwowych, dolegliwościach u 
osób rannych. Zawsze przytem stan 
przedmiotowy tych żywych barome­
trów pogarsza się: podnosi się tempe­
ratura, czasem brzękną stawy, nieraz 
otwierają się rany | krwawią. 

Na cżern to wszystko polega? 
Dawnie] łączono te dolegliwości ze 

stanem barometru. Sądzono, że czło­
wiek Jest wrażliwy na stan ciśnienia 
atmosferycznego I tak. lak barometr 
reaguje na zmianę pogody. 

No debrze, ale przecież wiemy, że 
są indzie, którzy wznoszą sl« na znacz 
ne wysokości, gdzie panuje alskle ciś­

nienie atmosferyczne, tak, Jak na nie­
pogodę. I nie doznają żadnych dolegli­
wości. I przeciwnie: są też ludzie, np. 
robotnicy kesonowi, którzy praculą 
pod wysokiem ciśnieniem I też Im nic 
ule dolega. Koncepcja ta wlec odpada. 

Wysunięto wobec tego przypuszcze­
nie, że przyczyną dolegliwości Jest w l 
gotnosić powietrza. Przed opadami 
wzmaga się wilgotność powietrza, to­
też ciłowltk cierpi. Lecz kilkakrotnie 
robione próby | badania wykazały 
brak Jakiegokolwiek związku pomiędzy 
wilgotnością powietrza stworzoną w 
szlućlnji sposdb I bólami. I ta koncep 
cja przeto odpada. 

Ostatnio zwrócono uwagę na Jedną, 
rlezimlernie ciekawąi rzecz: otp dolegll 
woścl1 ludzi + barometrów pozostają w 
ścisłym z\vią'zku z Irzewodntótwem e-
lektrycznemjpowletijza. Wtenczas, kie­
dy to przewpdnictwb wzmaga się, wy­
stępują w nich dolegliwości. | 

Jaki to może mieć ze sobą jzwlązek? 
Otóż stwierdzono] że ludztó posiada­

jący izmysł] pogody reagują! opacznie 
na' zwiększenie się przewodnictwa e-
lekjtrycznee-) w powietrza Podczas gdy 
u normalnych ludzi zwiększa się wte­
dy] takie przewodnictwo elektryczne 
orgarllzma. to a ludzi . barometrów 
przewodnictwo to zmniejsza się. 

To Już tłumaczy nam Jaśniej, dtacze-
go, odczuwają xml wtedy bóle. Jak wie 
my, ^ól Jest zależny od stanu czynno­
ściowego ternu Ten zaś polega na 
prądach, płynących po .nerwach tak 
Jak I po przewodniku elekrycznym 
Wtenczas, kiedy przewodnictwo elek­
tryczne tkanek Jest zmniejszone, wte­
dy czynność nerwów i systemu nerwo 
wego| podlega zaburzeniom I stąd po-
ćhodzją wszelkie dolegliwości. 

Naitem też polega tajemnica zmysłu 
pogody. 

Poświęcenie nowel *wlątvnl w Warszawie 

Pan Prezydent Rzplkc] 
dzany przez ks. prób 
sk e] przy ul. Łazienkowskie) 

no 

Sygnały 

w towarzyst wie premiera Jedrzelew cza odprowa-
Hlcbeoa, opuszcza kościół Matki Boaklej Czeatocbow 

, po pierw m m nabołellsłwle, która odbyło alej 
uroczystościach kontekr acylnycb 
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Życzenia dla prasy polskiej 
od kolegów czechosłowackich Warszawski komitet porozumie­

nia prasowego polsko • czechosło­
wackiego otrzymał od komitetu 
praskiego) P. Cz. P. depesze nastę­
pującą: 

— Wspominając wspólne walki o sa­
modzielność państwową obu państw 
czcząc 15-lecte Rzeczypospolitej Pol­
skiej zasyłamy za pośrednictwem war 
szawstoiego komitetu P. Cz. P., prasie 
polskiej szczere życzenia dalszego roz­
kwitu Rzeczypospolitej Polskie] I na 

podstawie nasze] 7-letrrle] współpracy 
wyrażamy glebowe przekonanie, że daJ 
sze Je) wyniki przyniosą korzyść spra 
wlcdlłwe] sprawie obu narodów zwła­
szcza. że obecne czasy wymagają 
wzmożone] pracy w interesie obu 
państw". 

(—) Ptchl, preżłs syndykatu 
dtzlermrkairzy czechosłowackich. 

(—} Svthovskyl prezes korai-
titu prisklego P. Cz! P. 

Niedole macierzyństwa 
w Polsce 

Rewelacje statystyki 

ludłiośc 
nic 

vzai 
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rtobrze sl^ stało, że powstał w 
Polsce „Instytut badania zagadnień 

clowych", który — podob-
Jak pokrewne mu instytucje 

zasjranfcaj — postawił sobie za za-
te objjektywie I zupełnie bez-

oświetlenle zagadnienia 
rodczOścI .udnoścl polskiej. Do-
e — bo nareszcie w wielkim pro 

ble nie regulacji urodzeń przesta-
niefny obracać ile w sferze domy­
słów I przypuszczeń, a stan.emy 
na grunc e faktów. Faktów może 
bojesnych I w /soce drażliwych. 
których sfaraliśny sie dotąd me 
widzieć lecz fiktów przedewszy-

' i t k e m prawdzi jyych. 
I istytuit wy ło ?lł sie z grona nle-

3ic; nydli |osób. ttóre pierwsze do-
.stifegly niebez )ieczeństwo zagra-
iajace podstawc m państwa i społe­
czeństwa od strony zasadniczej. 

astanja now /ch pokoleń. Pow-
przy popa: ciu Funduszu Ku-
Narodowe . Jest to niemała 

sfakcja dla ssób. które odda w-
walczyły o ujawnienie i pod-
ie fTimtowte] rewizji wie u 

tydiiwie dotąd ukrywanych dzie 
życia. Głosy Ich przestały bvf] 

ceszcle głoseri na puszczy i uzy-
. iły oficjalna aprobatę. 
•laibliisze za lania Instytutu okre 

orzewodnic tacy komisji badań 
prof Stefan Szi lic w następujących 
sk wacli: 

, - Nit nlega, wątpliwości — m> 

- C wi on — i e stoimy w momencie 
przełomowym. Jeżeli chodzi o roz­
wój ludnościowy. Jedno wyda e 
sie pewnem: nieograniczony nl-
czein, prócz śmierci, przyrost lud­
ności należy do przeszłości. Można 
uważać, ze to dobrze, lub można 
boieć nad utrata tempa rozrodczo­
ści. ale trzeba przedewszystklem 
to zagadnienie dobrze poznać. 

I te r o e nia spełnić właśnie „In­
stytut badania zagadnień ludnościo­
wych". 

Potrzebę swego Istnienia udowo­
dnił Instytut natychmiast kilku pu-
blikaciam. które niedawno ukaza­
ły sie w |.,Kwarta'niku Statystycz­
nym" I „.Warszawskiem Czasopi­
śmie Lekarsklem". Ostatnia z nich. 
ankieta wśród lekarzy, opracowana 
przez dr. M. Kacprzaka, daje obra». 
tak niesamowitych stosunków w 
rozrodczości najszerszych warstw 
że treść jej powinna dotrzeć do 
świadomości wszystkich, a prze-
dewszysiklem do tych. którzy u-
ważaja żja stosowne przymykać o-
czy na nędze Istnienia i powstawa­
nia nowych zastępów obywateli 
polskich:] 

Ank:eta ta Jest zbiorem obserwa-
cyj 140 ekarzy. z najrozmaitsaych 
stron Polski. Stykaia sie ciągle z 
oacjentaml. znają ich troski, bóle i 
pragnienia dole kobiet z ludu i 
miasta, jatrza na to wszystko od 

I lat, to t< ż ich opinja ma wagę; do­

kumentu. 
Ogólne cyfry urodzin \ śmierci — 

przyrostu ludności — mówią nam 
już oddawna o wzmagającej sie nie­
chęci ludności do posiadania dzte-
ci. Czy jest to zjawisko powszech­
ne. czy dotyczy wszystkich warstw 
równomiernie i czem iest spowodo­
wane, o tern dokładnie nie wiemy. 
Lecz o tern mówi nam właśnie an­
kieta. 

Na 140 odpowiedzi zaledwie w 
10 powiadają lekarze, że ludność 
ich okolic nie ma tendencji do o-
graniczania liczby potomstwa. Po­
zatem wszędzie, nietylko w mia­
stach. ale w miasteczkach I na wsi 
istnieje niechęć do posiadania wiel­
kiej liczby dzieci. 

NajwybltneJ wyraża sie ona 
wśród warstw zamożnych I prole­
tariatu Inteligenckiego. „Całkowita 
niechęć — pisze jeden z lekarzy — 
obserwuje sie tylko u małżeństw 
urzędniczych, tak państwowych, 
Jak I prywatnych, naturalnie nie u 
wszystkich, lecz dość często". W 
przeciwieństwie do tego wśród pro 
'etarjatu fizycznego „pierwsza lub 
2—3 ciąże orzyimowane są pogod­
niej niż wśród Inteligencji; do roz­
paczy doprowadza tam claia mat­
kę licznej Już rodziny" Na wsi też 
boja sio liczniejszych rodzin, choć 
granica jest wyższa, bo dopiero 
wiece) dzieci niż 4—5 uważa sie tu 
za ..dopust Boży". 

Wyjątek stanowią najuboższe 
warstwy miejskie I wiejskie. „W 

i warstwach uboższych, mało oświe­
conych — brzmi jedna odoowledż 
— zwłaszcza w rodzinach bezro-

jbotnych oooęd płciowy nie Jest ha-
I mowany żadnemi względami". N'e 
I maja nic do stracenia, a przytem 

nie troszczą sie o n i c jak tylko o 
pewna dozę przyjemności. Bo za­
pytywani: o powody posiadania li­
cznej rodziny odpowiadają: „człek 
nie zje, nie wypije, nie ubierze się 
— Jeszcze) tego będzie sobie żało­
wał?" lub powiadają, i e „na to po-
itu niema". To też „w imię tych 
zasad — wyciąga wniosek dr. Kac­
przak — ' miejski „lumpenproieta-
rjat" I wiejska nędza mnożą się bez 
zastrzeżeń". 

Beztroski ten stosunek do po­
tomstwa mija często, gdy kobieta 
zachodzi W ciążę. „Bywały wypad­
ki, kjiedy kobiety mdlały z rozpa­
czy po stwierdzeniu ciąży" — pisze 
korespondent ze wsi Bo mąż 
mnie zabije...", sprzeciwia się sta­
nowczo powiększeniu rodziny I mó­
wiąc „radź sobie sama" żąda od 
niej pozbycia się ciąży. 

A jak sobie „radzą" kobiety wle j . 
skie, mówią nam dalsze rozdzia-
ly : 

— Jak zwykle w tych okoliczno­
ściach — pisze dr. Kacprzak — 
gdzie f. jednej strony Jest chęć go­
rąca osiągnięcia czegoś, a z dru­
giej strony panuje ciemnota, szerzy 
się ńa tle niepohamowanego pędu 
do pozbycia się ciąży okrutny w y -
zys|c. Np. z centrum Mazowsza m-
fortpują: „Na tle uprawiania poro­
nień potworzyły się w małych mia 
steczkach I wsiach zawodowe „ba­
by" spędzające płody. Są to prze­
ważnie rzekome wróżki, które, wló 
czac się od wsi do wsi, dowiadują 
się podstępnie o pannach c'eżar-
nych lub też mężatkach, szukają­
cych sposobów spędzenia płodu 
Często wróżki te nie znają się ab­
solutnie na sposobach przerywania 
ciąży, a więc stosują Jakieś ziółka, 

W Świecie dyplomac]! 
Memu w kzyku dyplomatycznym 

wvi.i/.»w bardzie] ryzykownych, niż 
wyru/y „nazawsze" I „nigdy". 

Sprawy świata pędzą w lakiem tem­
pie i |ak nleprzewldz łanem) drogami. 
że wpłynąć nwstaty r< wnleż na zmianę 
stylo dyplomatyczni ch aktów. Z 
traktatów usunięto, naprzyklad, staro 
dawnV zwrot _po wliiczne czasy", bo 
rzeczyw stość szydzi la z tego zwrotu 
w sposób najbardzle) nietaktowny. 

Wszystkie rządy Stanów Zjednoczo­
nych Am. Pótn. na pytanie, czy Ame­
ryka uzna Sowiety, odpowiadały kata 
goryćznle: „Nigdy". I oto komisarz 
spraw zagranicznych, p. Litw now. wi­
tany byl w Białym Domu serdecznie. 
a — lako persoua grata — pnylmowa 
ny w Waszyngtonie z nalwytszeoil ho 
norami. Ma mógł I wać dlnze] len 
paradoks, że Inżynie-owle amerykań­
scy Przyczynalą alt w wysokim stop 
nlu (jo budowy «oc|i dstycznago pań-
słwa, którego Ameryka- nic oznale. 
albo paradoks leizcz > większy, że a 
tera państwem .,n'euzaanem" prowadzi 
liczne Interesy przemysłowe. 

Dyplomata Irancupkl, Talleyrand, 
pisał przed zgórą stu 
dyplomacie, ale ledna 
dzwle ..szatańska' 
s|an. Cechy lei „szatańskoścl" npatry 
wal Tayllcraud w nlazwyklal przebie­
głości, uporze I braku nośp'ecbu. Li­
twinow |est właśnie taki. Dobrze kon 
tynuile tradycje stare | dyplomacji twe 
go kraju. (Notabene, n nas i pośpc-
chu leczył dyplomatycznych urzędni­
kowi leden z byłych ministrów spraw 
zagrań e/nj eh. który miwlł: „Gdybym 
się lubił spieszyć, wstąp'lbym do 
straży ogniowe), a n'< do dyplomaci!". 
Rzec/y wiście ten mli Ister bał *>'« po­
śpiechu Jak ognia I pod tym względem 

laty, że różne (4 
tylko |e«t praw 
dyplomacla Ro-

od strażaka różnił s'ę pódwólnle). 
W am gracylnel praala nemleckle] 

zastanawiano się, czemu to Rosła so­
wiecka Iest ledynem państwem na twlę 
cle, w którym na lamach prasy ola U> 
czy się walka z hitleryzmem, choć 
właśnie prasa sowiecka ma dość nowo 
dów do najgorętszego ataku: tyslact 
komunałów przebywa w niemieckich 
obozach koncentracyjnych. I nic — Ła­
dne) reakcji, żadnego protestu. Neu­
tralna cisza | dyplomatyczne milczeń'*. 
Oczy wiście, cisza I milczeń a nakazana, 
Zadał tego p. Litwinow. Narzuć I lezę: 
mamy czaa, nla przeizkadzać szaleńco­
wi. A ulMTeckl mlnMcr propagandy, 
p. Goebbels, ula może wy|*c ze zdzi­
wienia. ża tylko w Sowietach nikt ni* 
prowadzi kampanii aniyb tlerowskłe). 

Postawa p. Litwinowa odpowiada po 
gladnm Talleyranda na dyplomaci* ro 
syjską. P. Litwinow i juałarisklm". 
uśmlectin'ctym tpokolem traktnle ner­
wowy it'epokó| bankierów amerykań­
skich. którzy milionami dolarów poma­
gają Hitlerowi w walce z komunista­
mi. 

Chłodna teza: czekać I n'a przeszka­
dzać szaleńcowi który naldoikonale) 
doprowadzi państwo n emleckle do ka­
tastrofy. zdał* tle być bardzie) rn/ta-
dną. niż gorące nadzielę wlelk'ch fnaa 
elslów, którzy wciął leszcze sadza ta 
dolarami wszystko na świecie da]* tt* 
załatwić. 

Dopiero k'*dy te dolary przepadną 
razem z Adolfem Hitlerem, p. Litwinow 
rozśmlele sie głotntel. na co tera/ w 
salonach Białego Domu. nie mógł sobie 
pozwolić za względu na dobra wycho­
wanie. 

Won. 

to ?pów zamawiania i czary, oczy­
wiście bez skutku. Pod tym pre­
tekstem wyłudzają od naiwnych 
niewiast pieniądze..". 

Gorzej, jeśli stosują Jakieś środki 
skuteczne, które pomagają. Bo wte­
dy nietylko płód. ale często I mat­
ka pada ofiarą tych zabiegów. 
Wstrzykują np. związki trujące 
(sublimat). ranią, kaleczą narządy 
wewnętrzne i t. p. 

Kobiety zwracają się niekiedy do 
lekarzy z żądaniem przerwania 
ciąży. Jeśli odmaw a. to „spotyka 
sie stale z tern zjawiskiem, że wzv 
wanv jest do kobiety roniącej, któ­
rej przed kilku d-nlaml odmówił. 
orzerwania ciąży. Dzieie sie to z oł 
brzymia szkoda dla ciężarnej, gdyż 
lekarz czeso stwierdzą zakażenie 
przeb'cie macicy h b inne skutki 
szkodliwe dla zdrów la". 

Tak jest na wsi i w mlastecz' 
kach. a w mieście. Jak Już wszy­
scy wiemy. Jest i i szcze gorzej: 
setki I tysiące poronień dokonywa­
nych nieumiejętną, II często także I 
zbrodniczą ręką. Ta i tam stoso­
wane są środki własne, celem po­
zbycia się ciąży, nisraz tak okrut­
ne. jak „umyślne pobicie żony 
przez męża (za jej zgodą) lub u-
myślne upadki ze jchodów czy z 
tramwaju", kobiety taś wiejskie ze-
skakuia z drab:ny. ze stert I t. p. 

Co Jest przyczyn* tak powszech­
nego ograniczenia totomstwa? 

D r Kacprzak definiuje Je na pod­
stawie ankiety w następujący spo­
sób: ..U ludności zamożniejszej naj­
częściej spotykają się w z g ę d y ta­
kie. iak: niechęć do obnżenla sto­
py życiowej, skromne zarobki nie­
pewność Jutra, brak odpowiednie­
go mieszkania, obawa kłopotów, 

•aaaa»a»a»a»«*»8»»«»a»l*«l»»a»»a«»«aja»»aM 

związanych z wychowaniem potom 
stwa" I t. p. Natomiast _W war­
stwach niezamożnych wysteoują 
aibo wyłącznie, aibo dominują bra­
ki ma ter ja'ne. często najzwyk ej-
sza nędza brak środków do w y ż y ­
wienia dzieci. Już wchodzących ar 
skład rodz«iv". 

Odkąd trwa pęd do zmniejszenia 
liczby dzieci? 

Według wyników ankiety od 
wojny, a ..od 2 lat zaznacza się we 
wszystkich warstwach niechęć do 
zachodzenia w ciąże leszcze więk­
sza. niż przedtem. Powodem Jest 
kryzys". 

Oto obraz zestawiony przez dr. 
Kacprzaka wiernie, bez żadnych 
orzvt>raw co iest niemała zasługa 
autora. Z obrazu tego mogłem dać 
Czytelnikom tylko drobny wyci ­
nek. 

Czy komentarze sa tu potrzeb­
ne? Czy praca dokonana s z k e ł -
kiem mędrca nie wygląda mimo-
wo'1 iak ulotka propagandowa Li­
gi Reformy Obyczaiów I Poradni 
świadomego macierzyństwa? 

Bo wszystko iedno. iaklch jesteś­
my Doglądów politycznych srołe-
cznych I rellg'Tivch. to iedno 'est 
pewne, że da'ej tego stanu ograni­
czania ootomstwn orzez morder­
stwo matek aprobować n!e można. 
Można raczej zanwRać do w w e -
nla corocznie 200 000 kobiet, nozhy 
walących się w soosób n i e ' e e m y 
claży — iak chcą iedni — można 
zarioblegać n'echęcl do macierzyń­
stwa UDrzywileiowulac rodziny go-*-
soodarczo. można wreszcie "eerryć 
ideę świadomego macierzyństwa — 
ale nie wn'no nam tylko grzeszyć 
bezczynnością 

ł>. E. P. 



ameryk, 
ukopłowilo lito 

tfforcg, "fl !Utopa3a TM3 fw 

fojsafć itoncerfowef 
Kanrpokytoij fraynoys/kI Dantdęrf, • wy. i dnia (ego sali sądowa: sędziowie ra-

»t»Błl M;j<łWfe przectw wy4ł*»(crwu: l«H pierwsze ĵ Jłdy krz»el, z boku u-
rm. którą, Jak twierdził. I mieściły sie łtrony I obrońcy, rerzte 

J(oły«n-k«" 1 wyda 
po-dj no*»ł n> kzwa „W Hlsz-16 utwói 

parii l". 
Po or eczetatu ekspejrtów-ittuzyfcow 

»ąd postinowkl wysiusiać oba utwory 
•w sali kwcekowej I rorównać ze so-
h» Obłe kOtUózyde, Sala Pleyl'a, 
gdzie' cttłyl ale. kci-cert, tmKowala 

ta w letargu 
SerisaęW w| świecie ekarzy austrfae 

kich budjk wypadek l<largu, Jakiemu 
ulegli tu/- °30 tona kolejarza w Pe 
łersikircMtń, Marianna I Jidernian. 

W r. I3J0 pozostawiła ona w śnie 
retafglcziijjn, nie ręagrjnc na żadne 
rodn-letyf zewnętrzne Karmione- Ją 
t«i*»i>:a Pnrz cały tm czas, 

W rj-cjildnląirh B-dernairowa ocknę­
ła się za e»f«0 *m'' rwadącego trzy 
lata, wypierfaiia, wyciudzoin. wyg!q 
da Jak s litWlrt. Zasnęli, mając lat 2i, 
• obudi a »e mając I iż 26 lat 

Plunie a birdzo d»kl idnle wszystko, 
co »*t d lalo z nią przfl zapadnięciem 
yr staji , Mar.ru. 

CO 

sali wypelłjM, adwokaci — widzowie. 
Po wy&lucł anłu wykonanych dwu­

krotnie przez orkiestrę obu kompozy-
cyj I .wystuciianłu przemówień obroń­
ców, sędzio*!* orzekli, li pretensje 
Dartiderfa są nieuzasadnione. 

Zag 
cesarz* 

Władze 
nie badanler. 
jemmczej kot 

dka córki 
Franciszka 

deftskle zaletę są obec-
totsamoścl pewnej ta-

ety, pochodzącej z Pol­
ski, która podało się za naturalną cór 
kę cesarza Franciszka Józefa I. 

Kobieta ta, Jak podaje, przybyła 
pieszo z Polski do Wiednia, celem po 
informowania sie co do treści testa­
mentu cesarza Franciszka Józefa, któ 
ry według |ę! twierdzenia Jest Jej na 
turalnym ojcem. 

Kobieta tal urodziła się 23 września 
1880 roku w Jarosławiu, liczy wiec o-
becnle 53 latf I nazywa się Brygida Pc 
tersbtirg. 

Laureat Nobla 
nie marzył nawet o nagrodzie 

wóii 

MM • 

Natfa e s e d i pracy o qan latynel 
Jest to odpowiednia pora do szuka-

lub pracy w tych dziedzi-
odwlcdzanla osób starych 

poparcie lub p<>-

Oi reilenie to nie 
I osino> s ę Jednak do 

plen.-szej polowy 
di>a, gdyż Jtii' rartełc 

I-woj i nam krótko 
[prze>l godz. 9-tą 

p^zyn.eść g>rszą 
' pass,. zwłaszcza w 

MOMIIA"JCII z prztłoio jytnl, osobami 
wyae| i ot-ta wloneml luj też w speku­
lacjach ilbA nowych po .-rynanlach. 

Nc'iul*ł.v wówczas rdradzać s ę ze 
swsml ileiKlam. i mó* Id o wnjlarach 
na przy att^i. Otaes if J tpeie nas fla­
ra:.: n< a-riigincje 'lun teł przyn.eść 
a,mj1 ejs tm t sle naszej o- autorytetu. 

Póiw >J - zaraz po ::ódz. 12-e] dzla 
lin e i d flsharmon Jnych wpływów ko­
smiczny >h r I* obiecuje n*tu powodze-
ii!a wIsiHirnkadi zołobunl pic odmian 
IKI. W rwizku z m'loWla lub>ztnka 
i mole nas narazić na rozczar<fwanl». 
kanryky lub niepotrzebi • Wyru 

Póip :J Iłdnak ay ułeja zacznie 
zirt en[a ; i sli stopniowo na lewze — 
dzek! I arin wizującym I krystalizują­
cym \vilyw>ni kojrrtc» iym. NakilnieJ-
He teb napece będzie sle manifesto­
wać m Mzj gódz. 15-ti, a 16-ti, przy 
notząc dąłmlo d<> porozumienia. ?go-
dy. pov edz•«> w praiy organlzaoyl 
nul. w ;»la :ki z zetnli. |e| pn 
ml. rcli'ctviem. ntemch i>nioścU(Al. ar-
cliltckii ra, kopalniami I [arbarstwem 

gwiaidy na dxień14 listopada? 

nla zarobku 
nacli uraz d' 
I starania sl|e> o Ich 
moc. 
, Wprawdz 
Jeszcze przy 
wowego be i 

Szczekanie psa uratowało łycle dtvu 
: godz. 17-ta może nam' kobietom i czworgu dzieciom. 
nieść' irocłle niepokoju ner I 
wyraźnej przyczyny, ale | Było to w Jednym z domów londyń 

się zmiana r 

Słynny obecnie na świat cały lau 
reat literackiej nagrody Nobla, pi­
sarz rosyjski Iwan Bunin, jak dono 
si prasa rosyjska, w nastcipujący 
ioosóh dowiedział sle o swojem wy 
sokiem odznaczeniu. 

Po uchwale rady artystycznej 
premii NoWa, redakcja pisma 
,.Svenska Dageblall" w Sztokho-1 
mie natychmiast połączyła s e z 
mieszkaniem Bunina, bawiącego 
chwilowo w miejscowości Orosse 
(dep. Alpcs Martimes), gdzie 
mieszka w wilii „Belweder". 

Mistrza w domu nie było, wobec 
czego redakcja poprosiła domów :ii 
ków o odszukanie laureata. 

Telefon z dalekiej oólnocy wywo 
łal wielka sensacje w matem mia 
steczku francusklcm. Bunina wkrót 
cc znaleziono w k!n'e i sprowadzo 
no do domu 

— Czem mogę służyć — zapytał. 
ulawszy tubę. telefonu. 

Otrzymał Pan nagrodę litera­
cka Nobla 

— To niemożliwe. Pan sle kapew 
ne myli. 

— Nic podobnego. Akademja 
szwedzka Drzed godzina przyznała 
panu orenije literacka! 

— Serdecznie dziękuje za wlado 
mość. Zaszczyt to dla mnie zupet-

nie nieoczekiwany. Nlmdy o tem 
nie marzyłem nawet. 

Jednak znakomity pisarz miat w< 
dalszym leiągu wątpliwości. Dopie­
ro porarine wydania psin upewniły 
go, że jeit Istotnie laureatem Nobla, 

I ) : # ( • _ 

Arktyka 
DRtstanla byt! niedosieraa 

• Znany uczony sowiecki prof. Wi­
zę ćia (ahiacli prasy sowieckiej o-
mawia sukcesy arktyeznej mary­
narki ZSRR w roku bieżącym. 

Największy sukces przypadł lodo 
łamaczowi ..Krassin". który dotarł 
do najbardziej niedostępnego kąta 
Arktyki -p przylądka Życzenia. 

W)e4k(A usługi przyniosły okrę­
tom radiostacje sowieckie. 

Ppzatem ] kraje arktyczne. zda­
niem uczonego, dla ludzkości mogą 
mieć wielki* znaczenie oo woro-
wadzeni|i kojmuiiikacji samolotowej. 

Sukecjsy sowieckiego lotnictwa 
arktyczt^gol zapoczątkowane w r, 
192$ przez (Czucluiowskiego. a w 
r. b, ukończone przez S. Le wonie w 
skieigo. śWiadcza o tern. ie za Ja-
klesl paro lat Arktyka przestanie 
być| dla ludzi niedostępna. 

'• 

f f Czystka wśród dzlenn karzy 
sowiecfircfi 

Pies uratował sześć osób z pożaru 
A strażak ryzykował i y c e dla psa... 

zato •póin ci, ł)o godz. 18-eJ. zaznaczy i sklego przedmieścia. 
lepsze, która może nam 

Idele, na-przynieić nowe wrażenia, 
stroje lub natchniona. 

Specjalnie zaS pomyślnie zapoWa-
da|Si« wieciór — d.pero Je/ttaak po 
gqdz 21eJ. Ctobra patsa, Jafka wów­
czas będzie Isię mantestować. przyno-
cząc ekspansje iyc ową I lepsze poczu 
cle — wwinHa być wykorzystana d-
pô fiedn o. MOiemy wówczas osiąg­
nąć powodzenie w sprawach Inanso-
wycb, w stesankacb z osobami wybił 
itoml, z prawnikami, banklcraml. w no-
wy\Mi póczytianiach, we wspóldz ałanlu 
z innymi orai we wszeUi.eJ pracy spo­
łecznej. 

Dziecko dzK urodzone — doić dum­
ne. pewme siebie, loglczpe. spraw edll-
we. będie tle fnltres <wać pracą spo­
łeczną I okaże lns.tynkt do Interesów. 
Mozę os ątfnać wybMnc.-powodzełHe 
dz'ekl.iwyni zdotnościom orgaji zacyj-
nyny 

Jan Starła Dzlerzblckl. 

W nocy wybuchł połar. ! W Jedncm 
z ubogich mieszkanek spały dwie sio­
stry 1 czworo dzieci Jednej z nieb. Me­
lów nie było w domu. Nagle, głośne 
szczekanie psa obudziło Jedną z ko­
biet ze snu. Zerwała sic I zobaczyła, że 

dom Jest w płomieniach. Miały Już tyl. 
ko tyle czasu, by schwycić dzieci 1 u-
ciecj zostawiając caty majątek na past­
wę ognia. 

Gp> znalazły się na Ulicy, spostrze­
gły dopierjo, ie dzielny pies, który je 
matował, został w mieszkajilu. Jeden 
ze strażaków, nie wahając się chwili, 
wskoczył do płonącego domu t wyniósł 
nieprzytomnego od dymu psa. Przy­
wrócono go do życia, 

(Korespondencja własna 
Moskwa, w listopadzie. 

dd kilku miesecy w Rosji sowlec 
kle] przeprowadzana jest generalna 
.czystka", która ma na ce.u usunie­

cie z,'partii i ze stronnictwa komuni-
stycinesto ludzi, nie dających do­
statecznych gwarancyj prawomyśi-
nóści. Czystce poddawać si<j mu­
szą wszyscy komuniści bez wzglę­
du ria zajmowane stanowiska, a 
przsprowadzana jest w ten sposób, 
że sa<Ja sie pochodzenie społeczne 
osobnika, jego stosunek do t. zw. 
generalnej linii partii, wszystkie eta 
py iego działa ności partyjnej i spo. 
łec :ncj Wogóle, oraz życic pryyyai-
ne. 

('fiarajnl obecnie przeprowadza­
nej czystki sn m, in. dziennikarze, 
w i zczegó ności redaktorowie I sa­
mo itleltji pracownicy prasowi. 

i"1 iedaWTio duże wrażenie wywo­
łać usuił.ęcie z partji komunistycz­
nej warszawskiego korespondenta 
„Iz ,\!le.st|j" Bralina. W osta.nicli 
znii w dniach sensacje wywołało a^ 
sunjieclc a kompartii i odsunięcie od 
redakcji A. Majniioia, naczciinego re-
da) torą „EkonomiczeskoJ Zizni", 
orginu komisariatu skarbu. Zada­
nie ii tegb wydawnictwa jest śle-
dze|ri;ie wszystkich zjawisk życia 
gosjpodaifczego sowietów, komento-
wa ile ich i wskazywanie dróg, ja­
kie ni kroczyć ma poiiryka gospo­
darcza Z. S. R. R. Obok „Izwiestij" 
i „Prawdy" jest to najwplywowszy 
orj»n so,wiecki, dlatego też usunie­
cie dacze'nego redaktora tego dzień 
nika, jest' sensacją polityczna wyż­
szej) miary. 

Podczis śledztwa dowiedziono 
reojąktorpwi Maim^owl, że w la­
tach najzacietszych walk pomiędzy 

-;:*•(-

Ślub rabina czerniowlecklego 
z córką cudotwórcy z New-Yorku 

oficjalnym kierunkiem a ononrejat 
trocklstowska. w ratach 19ZS — 24, 
był on wykluczony z partit. i*ko 
trookwta. co zataił przed komisaria­
tem skarbu. Stwierdzono następnie, 
że jest on synem witebskiego ktip-
ca I ie przez to pochodzenie Jego 
n e Jest proletariackie. Wreszcie za. 
rzucono mu, że r» łamach „Ekono­
miczeskoJ Zlzni" dopuszczał sle „od 
chyleń", ie zarabiał ubocznie i 
prowadził życie niegodne komuni­
sty. 

MaJmin bronił się tern, J}e na *ta-
nowisku naczelnego redaktora pod­
niósł poziom „Ekcnomlczeskoj Źiz. 
ni" tak, że stalą sle ona najwply-
wowszem pismem w Rosił sowiec­
kiej— i dlatego zasługi jego dla par­
tii sa wielkie. Pod tym względem 
ma en racje, jednakże nie pomogło 
mu to. 

Ze względu na stanowisko, iaftle 
zajmował Majmitł, sprawa Jego na­
brała tak dużego rozgłosu. Mcilej 
zainteresowania wzbudzają sprawy 
dziennikarzy, nie po$radai«cyCu ta­
kiego stanowiska i tego rozgłosu 
co Majniin, ale sa znamienne jako 
zjawisko ogólne. 

Zjawisko to wywołane Jest fak­
tami, że od pewnego czasu prasa 
Z. S. R. R. ma większa swobodę w 
omawianiu spraw ogólnych I prze­
jawów życia codziennego. W tych 
warunkach łatwiej jest, niż było to 
dotychczas, przemycać w dzienni­
kach niekorzystne dla of»ja'neJ oo. 
Iityki podszepty i informacje. Kie­
rowniczym czynnikom Z. S. R. R. 
chodzi wiec o to, żeby pióra, zapeł­
niające szpalty czasopism sowiec­
kich, były w rekacli ludzi, którzy 
dają gwarancje, ie nie skorzystają 
z tego w sposób szkodliwy dla 
kompartji i ustroju. W. Wllskl. 

} : * : ( -

Warszawskie nrgawki srfswe 
• 

f tetoda Blaufuksa 
Jak osiągnąć czyste sumień e 

RUDJO 
WTOREK 

WARJ5ZAWA. (Dług. Ml 1411.8 m.) 
7: Ss znal czasu i ple lit „Kędy ran­

ne wst ja korze". T.OJ: Gimnastyka. 
7.30: "]>tyty. 7.40: D. c. płyt. 7.52: 
Chwila gosiodaritwa d>moweg<>i. 

11.57$ Sy]gnat czasu. Hejnał k Kra-
ŁowJs. 

12.0? Mulzykasalonofa. 12.3SJ: D, 
anużyk salonowej. 

I5.40J Koncert >ia dwk fortepiany. 
16.-ł0j Odczyt .JgrSrska sportowe 

mlr>dzi( ty dolsklej z zai ranJcy" 16^5: 
Arje i ileśri w wyk. Et m. PłońjSkiego. 

I7.W F edtaJ skl-Zr-pcowy N'ny 
Miński;]. W50: Odczyt „Waruilti roz 
woju s do* ulctwa w lerfe' 

18.: Odczyt ..Skarby| Wel̂ opolskl 
(Rogali lj Kórntk ł Oohchow)' 
Młizyll, ,lelka. 

19.25 'Fejeton aktuałhy. 
20: 'rzanówienie z okazji; 

N epod egl< fcl Państwa 
WFgł ińln. B. MiediWsici. 20.15J: Kon­
cert. 

31.15: „Sylwety Akadem.lkó*. L+te-
łatory':'V Zenon Prz< smycki .((MJ-
t.Mn). JI.30: D. c, konejrtu. 

22-I5J* „Skrzynka pocitówa tęchnlcz-

• ł j ł j t ł ł 
a BOT ran 

5-teil 

ARSZaWSKIE 
ot". 22.30: Mulyka taneczna. 

23,05: D. k muzyki taneernel. 
I ŚRODA 

7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.4Ó-. D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu, hejnał z Krako­
wa. 

12.CS: Płyty. 12.38: D. c. płyt 
15.40: Trio J. Brahmsa. 
16,10: Program dJa dzieci. 16.40: 

Skrzynka pocztowa. 1653: Arie I pie­
śni w wyk., W. Walewskiej. 17.20: Re-
cital-forlepiancwy Eug. Mdman-CSecha. 
newskiej. 17.50: „Skrzynka pocztowa 
tdinicza". ( 
, 18: Odczyt „O umiędzynarodowie­
niu łaciny"! 1S.20: Płyty. 18.45: „Syl­
wety Akademików Literatury: VI. Ka­
rpi Hubert Róstworowskj". 

19.28: Felieton „Maszyna a poezja". 
20: Prźctjlówlettle .Skarb I finanse'' 

18.20: 

Polskligo — wygi. mm. Wt.iŻawadz.ki.20.15: Godzi­
na muZyW lekkiej. 

31.15: FelJotćln .̂ Królowie polscy w 
pieini bałkańsk!ej". 21.30: Recital 
skrzypcowy Rj Soetensa. 

22.15: Muzyka_ taneczna. 
' 23.05: D. c.muzyki tanecznef. 

W przyszłym tygodniu ma się od­
być w ćztrniowcach w RumunJi ślilb, 
który budzi w tem mieście wielkie za-
tnteresowanle szczególnie wSród ludjio 
icl żydowskiej. 

'Syn/ćzemibwlecfclego rabina cudo­
twórcy Sdmera Rosenbauma ma za­
wrzeć związek małżeński z córka rów­
nież rabina cudotwórcy Izaka Lelfera, 
zamieszkałego w Nowym Jorku. 

Cudotwórca rabin LeMer przyjeżdża 
z Ameryki z córka I t całą swoją świ 

ta na ktlk̂ idniowy pobyt do Czerato-
wicc. Ślub odbędzie się pod golem 
niebem. 

W czasie uroczystości ślubnych Sple 
wać będzie światowej sławy Śpiewak 
weselny Izłatl Weintraitb z Chrzano­
wa, który Spiewalna weselu rabina w 
Munkaczu, a nadto nadkanlor Szpektor 
wraz z chórem I orkiestra. 

Prócz tego zapowiedz el! swój przy 
Jazd rabini z różnych krajów, między 
innymi kilku rabinów z Francji. 

Wiadoma jest ogólnie rzeczą, ie 
ka; dy przeciętny obywatel otrzy 
ma wszy Igdzies" fałszywą dwuzło­
tówkę. udaie sie do banku, prosząc 
o r iezwloczne jej przecięcie. Jeżeli 
niema pęd ręką banku, podkłada 
fal lyirkat pod tramwaj, lub też bie 
gne do domu I tu w pocie czoła 
pr; y pomocy pilnika, pogrzebacza, 
tasaka i duszy od żelazka stara sio 
zg adzic metaowy krążek z tego 
śu ipta. aby nie krążył i nic nabierał 
lut zi. 

"ak postępuje człowiek prze­
ciętny. unikat chowa plen!ądz do 
od izielnej kieszeni w kamizelce • 
konbinuje komuby go wtranżohó, 
tak zgrabnie, żeby się nre wsypać. 

Najlcp ei podobno nadają sie do 
teio celuikrótkow.dze 1 pozbawień' 
wifażliwegona dźwięk ucha. 

|V>nieważ o takiego krótkowidza 
jest naogół dość trudno, szczeSHwe 
popycie | się fałszywej monety, 
prkynosi duto cichego szezesCia i 
prkwdziwej satysfakcji—/ 

Kodeks; kamy karze wprawdzie 
osoby puszczające w obieg fałszy­
wi, pieniądze. ale tylko w tym wy­
padku, jejżeli osobie takiej można 
doiwieść, że zrobiła to świadomie. 

Ludzie iwtee szczególnie wrażliwi 
chbąc bytS w zgodzie z własnem 
suhiieniem i obowiązującem pra-
wpn, wkładają fałszywą monetę 
mtedzy l)rawdzi\ee takiej samej 
wkrto$cl.i potrząsają portmonetką, 
udają sie1 na miasto i załatwiają 
sprawunki. 

Jeżeli los sprzyia, po powrocie 
doldorrrajprzekonywują sle. ie po­
dejrzanej wa'u ty w woreczku Już 

Ale komu i kiedy niewiadomo, a 
zatem o śwjadOmem puszczeniu wi 
obieg bezwartościowego krążka 
mowy być nie może. 

Do tego rodzaju ludzi o przewra-
żllw.onej uczciwości należy, adajo 
sie p. Pinie Blaufuks, stający 
przed sądem grodzkim pod cietkJin 
•zarzutem osaukania «»-ei klientki p. 
Zenobii Żołądkowej, 

Pani 2olądek nabyła u p. Blau­
fuksa emaliowane naczyn.e, nad 
przeznaczeniem którego nie będzie­
my sie zastanawiać, gdyż nie ma 
to nfrc wspólnego z niniejszą sprawą 
i otrzymała resztę z 5 złotych dro-
bnemi, wśród któryoh była fałszy­
wa dwuzłotówka. 

Zamiast postąpić zgodnie z ogól­
nie przyjetemi zwyczajami, paij 
Żołądek przybiegła z wielką a-
wanturą do sklepu p. Blaufuksa. 

Kupiec wzruszył tylko ramionami 
I odrzekł filozof.cznie, ie on „s.k> 
nie zajmuje z podrabianiem pienię­
dzy", więc niema mowy, aby kwe­
stionowane 2 złote mogły pochodzić 
od niego. 

Pani Żołądek stuknęła z mocą na­
czyniem o ladę. aż emalja odsko­
czyła od dna i oświadczyła, i e 
„pudla nauczy". 

Niczego go Jednak nie nauczyła, 
gdyż sąd grodzki zawyrokował, ie> 
nie zebrano dostatecznych dowo­
dów, iż p. Biaufuks puścił falsyfi­
kat świadomie. A zatem tnusiat 
zapaść wyrok uniewinniający. 

Przypuszczać należy, ie p. Pinie 
dobrze potrząsnął szufladą przed 
wydaniem reszty pani Zenobji i dla­
tego z tak śmiałem okiem stanął 

niepia, czyli że została komuś wtry-1 przed sadem i z całym spo&ojem, 

4 . » a i i » U U » i M i » 4 ? 

Sielanka w rodzinie IroBmw. LUpticla mamusia karmi swego mikrosko- niema, czyli ze została komuś wtry-1 przed sadem i z całym spokoje! 
pilnego synka. nibjia. | zapewniał o swej niewinności. 

I T̂T7< » i ^ t U i H ^ 

O JEŻYCIE 
P a m i ę t n i k 

Qd^ d'i\iinunzio kdchał kobietę, wznosił jąjw pod­
niebni stj-efy. gdzie jiśn.ala Beatrlce. Kaidą Isochan-
Vę tal; podno*U wy» łto, że mozló Jej się zdawać, ie 
naprawdi znalazła sijna piedestale, na którym Dan­
te pó stawi! swoją B atrice \ śpiewał jej nieśmiertel­
ne osy. J . I I 

Byi taki czas w Paryżu, ie najpiękniejsze kobiety 
ubósiwialy d'Atmun!ia.-otaczaly.go jakimś specjal­
nym kulferp-

On prjyjmował te hołdy I na swoJe wybrane rzu­
cał pUKolel „woal świetlany", kiedy Je kochał. 

Kó ihaaka kroczyła wzwyż, otoeżona dziwrią świa­
tłość ą. i . i 

A!( kiedy kaprys wlelk'ego poety mijał, Kiedy tą 
opus: dzail dla drugii j wybranki — woal świetlany 
opad ił i niej. aureo a gasła i kochanka wracała do 
powi zedpiości. Nie (rJento<vala sie nawet, ie spadla 
na z emR i podnosz te oczy do swdiej postaci prze-
obra onij przez mil )ść I nie znajdując Jej 4- rpzu-
nraliu ife już'nigdy nie odnaidzie swego „Geniusza 

Ottakuiąc swoi 1<$. pogrąiała sle w tak wielk e., 
rozpicz*. opuszczali sie do tego stopnia, ie na Jej 
wid<k szeptano: „Ja< mógł d'Annimzio kochać tę po­
spolitej urody kop)* e z zaeżerwienioneml oczyma!" 

Je iyiła kobieta w iyciu poety wytrzymała próbę 
Cjrai iwą, • ••-

To byta Eleonora Duse. 
Ona była reinkarnacia bosklei Beatriceł 
Na nią d'Annunzio nie potrzebował zarzucać swe­

go „św!etlanego woalu". 
Eleonora Duse była naprawdę prawdziwą Beatrl­

ce Dantego reinkarnowaną w naszych czasach — ta­
kie sle miało wrażenie. Przed nią d'Annunzio padał 
na kolana w nieziemskim zachwycie. To był okres, 
kiedy en był naprawdę szczęśliwy. 

We wszystkich innych kobietach znajdował to 
tylko, co Im sam dał — jedynie Eleonora wzniosła 
Sie sama do niego, obdarzając go bosklem tchnie­
niem 1 

To też odzywały się głosy: „Jak kobieta tak pięk­
na'i tak genialna mogła się rozmiłować w człowie­
ku tak brzydkim I". 

Mówili to oczywiście ludzie mali, nie mający po­
jęcia o subtelnościach w miłości. Przypominam so­
bie wspaniały spacer z nim po lesie. Szliśmy, zatrzy­
mywaliśmy się. nie mówiąc nic do siebie. Raptem 
d'Annunż;o zawołał: „O. Izadoro, boska Izadorol 
z panią I tylko z panią można być w obliczu Natury! 
Wszystkie inne kobiety psują nastrój! Pani umie się 
wcielić w piękno natury. Pani tworzy Je] cząstkę!" 

Przez szereg lat miałam jakieś uprzedzenie do 
d'Annunzia, z powodu kultu. Jaki żywiłam dla Duse. 
Zdawało ml sie. ie on w stosunku do niej nie jest 
taki. Jaki powinien być. I dlatego nie miałam ochoty 
bliżej go poznać. 

Jeden i moich przyjaciół spytał, czy moie przy­
prowadzić do mnie d'Annunzia. 

„Och. nie. zaprotestowałam, bo musiałabym być 
względem niego mało uprzejma". 

Nie bacząc na to, przyszedł pewnego dnia z d'An-
nunziem. 

Nigdy przedtem go ule widziałam. Kiedy więc zo­
baczyłam te. oryginalną postać, nie mogłam zapano-

bi: „ Boże, jaki wać nad sobą i witając go, zawołała: 
pan jest pię<kny!". 

Dziś, wygodnie wyciągnięta na moie] kanapce, w 
Nicei, staram się zanalizować to, co li idzie nazywają 
wspomnieniem. 

— Wspomnienie... wspomnienie!... Cb to Jest wspo­
mnienie? 

Wspomnienie, to piękny kielich, z którego wino 
wyciekło 1 hle można z niego ugasić jragnledia! 

Wspomnienia, które były takie barwne i tak wspa­
niałe, jak młody sad kwitnących jabltoi na wiosnę... 

Ale kiedy chcę je zamknąć w słowu maniiWrażer 
nie, że podobne one będą zeschłym liściom, które 
nie mają już ani zapachu, ani powabu.,. Ale to może 
dlatego, że nie potrafię, i e nie Jestem I tieratką.; Gdyby 
mi kazano wyrazić to tańcem, ndpeuno wykonała­
bym lepiej. 

Czuję upalne słońce Południa! 
Słyszę głosy bawiących się w sąsijsdnim ogrodzie 

dzieci. 
Czuje ciepły zapach swego ciała 
Opuszczam oczy na bose nogi, na krągłe, powabne 

piersi moje, na moje ramiona, które >igdy nie są »• 
bezruchu — płyną w kołyszącym ry mie, falują bez 
końca... 

Dwanaście lat minęło od strasznej chwili, od któ. 
rej jestem tak bardzo zmęczona, ręce ml opadają w 
bezbrzeżnym bezwładzie, z oczu nie vwysychają łzy... 

Trudno uwierzyć, ie jednak tych lat, strasznych 
lat, mineto od tej chwili dwanaście a la ciągle słyszę 
ten rozdzierający krzyk mego przyjatiela, L.; 

„Dzieci nie żyją!". 
ROZDZIAŁ I. 

Przed mojem przyjściem na świat njoja matka mia­
ła cięike przejścia mora'ne i była w warunkach ma­
terialnych — wprost tragicznych. Za cale pożywie­
nie służyły Ie] mrożone ostrygi l szampan — pokarm 

Afrodyty. 
Kiedy mnie pytali jak dawno tańczę, od kiedy za­

częłam. odpowiadałam zawsze, że w łonie matk, Je­
szcze, prawdopodobnie, po ostrygach a zwłaszcza 
po szampanie. 

Matka często powtarzała: „Dziecko, które ml sił 
urodzi, napewno nie będzie normalne!". 

I oczekiwała urodzenia potworka. 
Rzeczywiście zaraz po urodzeniu, podobno wpra­

wiłam w taki ruch ręce I nogi. że matka powiedziała: 
„Czyż nie mówiłam, nie miałam racji, toż ona dotknię­
ta jest szałem, pląsawicą?.". 

Ale później, gdy w króciutkim kaftaniku, po środka 
stołu, przy licznie zgromadzonej rodzinie, taficzyłatii 
.wszystkim się to'podobało 1 doskonale ich zabawia-
ifem. 

Urodziłam się nad morzem i zauważyłam, ie wszy­
stkie większe zdarzenia w mojem życiu spotykały 
mne nad morzem. 

Moja pierwsza myśl o tańcn zrodziła się nad mo­
rzem, z rytmu fai. 

Urodziłam się pod znakiem Venns. I kiedy gwiazda 
ta ukazuje się na niebie — wszystkie zamierzena 
udają ml się. A zniknięcie tej gwiazdy jest zawsze 
zapowiedzią Jakiegoś nieszczęścia, a przynajmniej 
niepowodzenia dla mnie. Planety maja duży wpływ 
na nasze psychiczne iysle I gdyby rodzice chcieli 
to zrozumieć, powinni specjalnie studjować gwiazdy, 
ażeby tworzyć piękne dzieci. 

Mam wrażenie, że dziecko, które urodziło się w 
garach Jest inne. mniej promienne, niż dziecko, uro­
dzone nad morzem. 

Mnie morze zawsze przyciągało I najlepiej się tam 
czułam, wtedy, kiedy — góry czyniły na mnie wra­
żenie węzienia. z którego wydostać się nie można. 

I nietylko Tnoje życie, ale i sztuka moja zrodził*. 
się nad morzem. 

<Cląg dalszy Jutro). 
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P. Prezydent Rzplitej 
h o n o r o w y m o b y w k t e l e i n j G r o d n a 

Z (iiidna donoszą; 
Rada mJ Grodna, zebrana na 

awem aadzwyczajnem posie 
dzeniu w dniu wczorajszym 
uchwali a jednogłośnie, chcąc 
dać wy azj czci i hołdu obywa 

U urzędników sądowych 
W tfu achu sądu okręgowego 

odbyło riej nadzwyczajne ogól­
ne z«b anie członk Vw Stów. 
UrzętfnUóW Sądowy* h okręgu 
bialosto :kiego. Przewodniczył 
Włodziuierz Filipowicz. Na 
zjazd i rzedników sądowych, 
który olbedzie się v Warsza 
wie dn. 8.XII rb. wybrano jako 
delegatc .laim Stokowskiego 

Konie da Okręgu Z. S. III 
we własnym lokalu 

W obecności przedstawicieli 
władz idministrncyjnych, woj 
•kowycl, samorządów ycb, strze 
leckich i iraz pokrewni eh organi 
żacyj ąebyłasię w Grudnie uro­
czystość poświęcenia lokalu za­
rządu ilomendy OK, III Zwiąż 
ku Strzeleckiego w Grodnie 
Aktu [oświecenia djkonał ks. 
szambehn Olszański, zaznacza­
jąc m. In. w swem p-zemówie-
niu, ii /.wiązek Strzelecki, jako 
organizi cja bezpartyjna, winien 
być popierany przez cale spo 
łeczeńst wo polskie 

Nastę >ni(: żabie 
zes Vkn fcju iZ. S. Nr. MI, dr. A 
Piaseck] 

Wtorek 14 listopada 1933 r. 

teli grodu Batorego Najdostoj­
niejszej Osobie Fana Prezyden­
ta Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Polskiej, prof. Ignacego 
Mościckiego, prosić go o przy­
jęcie honorowego obywatelstwa 
m. Grodni.i które Ma rada m. 
Grodna nadaje. 

„Fidac i zjazd w Casablance' 
I Na prośbę zarządu kota Mi­

łośników Historji, Literatury i 
ztuki Pan Wojewoda zgodził 
ę wygłosić w środę, dnia 15 

bm. odczyt na temat wyżej wy-

?iieniony. Pan Wojewoda po-
zieli się ciekawemi wrażenia­

mi ze swego dłuższego pobytu 
w Casablance. 
1 Odczyt urozmaicony będzie 

—' 

przezroczami, i ściągnie nie­
wątpliwie liczne grono osób, za­
równo ze względu na osobę pre­
legenta, którego życzliwość dla 
spraw, związanych z rozwojem 
Koła, i dla wszelkich przeja­
wów życia kulturalno-umysło-
wego jest powszechnie znana, 
jak i z racji tematu. 

Urząd akcyz i monopolów przeciwko konsumeji 
napojów m o n o p o l o w y c h 

Z a s a d n i c z e j o r z e c z e n i e s ą d u o k r ę g o w e g o 
Oddział w Białymstoku Zjed­

noczenia Kolejarzy Polskich ob 
chodził w dniu 12 kwietnia 1931 
roku uroozjystość poświęcenia 
sztandaru. Stawiło się na nią 
29 pocztów sztandarowych z 
całej Polsk|i, a między niemi de­
legacje z Gdańska, Katowic i 
Pdtenania. Na uroczystości byli 
obecni: delegat ministerstwa ko-
munikacj 
rekcji P.K. 

prezes wileńskiej dy-
?., oraz cały szereg, 

nowiska 
morządzie 

o-ób, zajmujących czołowe sta-
administracji i 

w Białymstoku. W 
ramach olchodu zorganizowa­
na została manifestacja prze­
ciwko ujawnionym w mowach 
ministra niemieckiego Trevira-
nusa zakusom na całość ziem 
zachodnich Rzplitej. 

Organizatorzy zwrócili się do 
restaurator! Jana Romańskiego, 
prowadzącego świetlicę kolejo-

Na;ndwsze arcydzieło króla reżyserów 
CECIL B. DE MIELIŁ* A 

Przewyższające wszystko co dotychczas 
• widziano na ekranie 

.ANTYCZNA WIZJA PRZEŚLADOWANIA 
CHRZEŚCIJAN PRZEZ NERONA 

RZjYZA 
Film stworzony kosztem miljonów dolarów 

i dwófch lat pracy W rolach głównych 

CIJAIWTTE C O L B E R T 
JJwLkSSA 
JT Rl LDERIC 

L A N D I 
M A R C H 

C ^ R ^ E S LAUGTHON 
7 . 5 0 0 s t a t y s t ó w — 3 0 L w ó w 

Rzymskie imperjum u szczytn rozkwita 
Emocjonujące rozrywki i igrzyska cyrkowe 
Wald L*fow i Słoni Wyścigi kwadryg — Bój gladjątorów 
Zgłodniałe tygrysy pożerają męczenników za wiarę 

wą, z prośbą o urządzenie ban­
kietu. Wobec tego jednak, że 
Romański nie otrzymał od władz 
skarbowych zezwolenia na wy­
szynk wódki, organizacja kole­
jarzy postanowiła urządzić ban­
kiet we własnym zakresie w 
drodze składek członkowskich, 
przycicem zaproszeni opłaty tej 
nie ponosili. Ze względu na to, 
że zakupiono pewną ilość alko­
holu, urząd akcyzowy sporzą­
dził (po 6 miesiącach, a miano­
wicie 11 września 1931 r.) do­
niesienie karne przeciwko re­
stauratorowi Romańskiemu i pre­
zesowi związku Edwardowi Ży­
znowskiemu zabezprawną sprze­
daż wódki, czyli z art. 92 U.K.S. 

Sad grodzki wyrokiem z dn. 
17 maja rb. uznał podsądnych 
za winnych i przy zastosowa­
n i najdalej idących okoliczno-
ności łagodzących skazał każ­
dego z nich na 40 zł. grzywny 
z zamianą na 2 dni aresztu o-
raz zasądził opłaty sądowe i 
koszty postępowania. Przeciw­
ko temu wyrokowi oskarżeni 
wnieśli skargę apelacyjną. Spra­
wi ta była wczoraj tematem 
rozprawy sądu okręgowego pod 
przewodnictwem sędziego Kło-
połowskiego. Obrońca oskarżo­
nych adw. M. Ziemilski wywo­
dził, że w danym wypadku nie­
mi mowy o sprzedaży wódki, 
zachodzi jedynie fakt popiera­
nia monopolu spirytusowego, co 
jest dozwolone. Kilka osób, 
chcąc urządzić zebranie towa­
rzyskie, może w drodze skład­
ki jnabyć dla własnego użytku 
wtfroby alkoholowe, tembar-
dzfej jest to dozwolone na ban­
kietach. Przytoczył fakt, że po­
żegnalne bankiety z racji wy­
jazdu sędziego Szadurskicgo w 
ten sani sposób były urządzone, 
i prosił o uniewinnienie pod-
sąefnycb. 

Sąd uznał zasadę, mającą 
podstawowe znaczenie, że ban-

Mordercza hula 
Do znajdującego się w'fswej 

chacie mieszkańca wsi Grzyw­
ki gm. Hornica w pow. gro­
dzieńskim, 21-letniego Antonie­
go Jurgiela ktoś strzelił z re­
wolweru lub karabina przez 
okno. Kula przebiła prawą rękę 
i utkwiła w klatce piersiowej, 
powodując śmierć. Zwłoki za­
bezpieczono do d y s p o z y c j i 
władz sądowych. 

5 FLEURS 
FORYIL 

PUDER DLA 
PIĘKNEJ PANI 

Prosimy nie ulctgaC n a m o w o m 
sprzedawców, usiłujących pudry o 
łudząco podobnych opakowaniach 

I nazwach, sprzedawać zamiast 
oryginalnego pudru 

3 r i a u r a F o r v ł l P a r i i . 
Oryginalny puder 5 Flcura Forvil Park 

poliada napis na denku 
„POUDRE FORVIL," 
Polecamy wszechświatowej aiawy wody 

toaletowe i perfumy 5 Flaurs Foiwll 
Parls oraz inne zapachy. 

W I kiety, urządzone w drodze skła­
dek członkowskich, nie mają 
charakteru wyszynku napojów 
alkoholowych i mogą być u-
rządzane bez zezwolenia władz 
skarbowych. Żyznowskiego 
Romańskiego uniewinniono. 

Proces o nadużycia 
Na wstępie wczorajszego, szó­

stego dnia procesu o naduży­
cia w urzędzie skarbowym w 
Grodnie, przewodniczący sądu 
oświadczył, że dotychczas nie 
było możności nawiązania kon­
taktu z nieobecnym w Białym­
stoku prezesem Izby Skarbowej 
w Białymstoku, dr. Adamem 
Piaseckim, w sprawie powoła­
nia w charakterze biegłego p. 
Majkowskiego. Sprawa ta bę­
dzie załatwiona później. 

Przystąpiono do b a d a n i a 
świadków, których na dzień 
wczorajszy wezwano w liczbie 
18. Pierwszy zeznawał zast. na­
czelnika urzędu akcyz i mono-
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Zjazd b. wychowanków szklił rolniczych 
białostockiego pow 

W sobotę, dn. 25 b. m. od­
będzie się w sali magistratu w 
Knyszynie zjazd b. wychowan­
ków szkół rolniczych i uniwer­
sytetów ludowych z terenu pow. 
białostockiego. Zjazd zwoływa-
i iy jest z inicjatywy zarządu 
' 'ojewódzkiego Związku Mło-
i ziezy Ludowej i ma na celu 
i imówienie potrzeby i sposobów 
i ikcji kulturalno-gospodarczej na 
'fsi. Ze! względu na wagę zjaz­
du nie powinno na nim brak-
i iąć żadnego wychowanka szko­
ły rolniczej lub uniwersytetu 
1 udowego. 

I Zjazd rozpocznie się o godz. 
: 1 ej. Program obrad przewi­
duje: przemówienia powitalne, 
i eferat |p.t. „Wychowanek szko-
i y rolniczej w spolecznem ży-
i :iu na wsi", kolejne sprawo-

ania wszystkich uczestników: 

sh [arbowB w Grodnie 
polów W Pińsku, św. Władys­
ław Robert Borkowski, który z 
polecenia komisji dyscyplinar­
nej przy min. skarbu przepro­
wadzał dochodzenie w spra­
wie nadużyć Łuby i innych 
Oskarżonych. Oświadczył, że 
Luba po przyby :iu do Grod­
na prowadził skromny tryb 
; ycia, a po roku rozrzutny. 
Świadek słyszał o tern, że kup-
< y grodzieńscy przeprowadzali 
s biórkę na prezent przedślubny 
(lla Łutyy w kwocie 3 tys. doi. 
W ciągu trzech godzin świadek 
v wyczerpująco odpowiadał na py­
tania sądu, prokuratorów i ob 
•qny. 

działają tabletki Tog: 
matycznych, podagrze. 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Jut 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togalj. Przfeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie |vielu wybitnych 
profesorów, potwierdź ło skuteczność 
dzisłania tabletek Togil. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze) Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone orygina ne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

W odległości 500 metrów od 
stacji Białystok-Centr., przy le­
wym głównym torze, znalezio­
no po przejściu pociągu Nr. 704 
o godz. 6 min, 30 wiecz. 17-łet-
nią Klementynę Majewską (ul. 
Alta 6), której koła pociągu ob­
cięły lewą stopę. Majewska od­
niosła pozatem ranę szarpaną 
głowy oraz potłuczenie całego 
ciała. Przewieziono ją w stanie 
ciężkim do szp. Żydowskiego. 

W toku dochodzenia ustalo­
no, że Majewska rzuciła się pod 

mi 
d poc 

P o d k o ł a m i p o c i ą g u 

. M O D E R N " 
Początek: 5 

Nieodwołalnie 
ostatnie dwa dni 

A N K A 
ORDONÓWNA 

w najlepszym 
filmie polskim 

SZPIEG 
w MASCE 

wg. powieści 

n. n i i R c z r A S K I E G O 

pbciąg w celu samobójczym, na 
tle zawodu miłosnego. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiega w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5,53, sprzedawał zaś 
po kursie 5,63. Czeki na Londyn: 
k apno—28,23, sprzt daż — 28,39. 

co zrobiłem na wai po ukoń­
czeniu szkoły rolniczej; referat 
p.t. „Konieczność zorganizowa­
nia b. wychowanków szkół rol­
niczych" oraz wybory zarządu. 
Fanfary dla 42 p.p. 
W związku z obchodem świę­

ta Niepodległości działacz tu­
tejszy p. Salomon Weinrach o-
fiarował na rzecz orkiestry 42 
p. p. cztery fanfary. 

Turnie] szachowy 
W sobotę zakończył się tur­

niej o mistrzostwo klubu sza­
chowego na rok 1934,, 

I i II nagrodami podzielili pp. 
A. Zabłudowski i T. Mełamed, 
uzyskując 6 punktów na 8 moż­
liwych, III nagrodę uzyskał p. 
H. Oljan, mistrz m. Białegosto­
ku—5 1/2 p., pozatem uzyskał: 
M. Barin i M. Wiscnia po 4 p. 
I. Babkes 3 1/2, ^ j . Marejn 3, 
A. Nowodworski 2 1/2 i O. So­
kolski 1 1/2 p. 

Ze względu na to, że I na­
grodę podzielili między sobą 
A. Zabłudowski i T. Mełamed, 
rozegrają oni macz o mistrzo­
stwo klubu szachowego,—który 
zapowiada się bardzo interesu­
jąco ze względu na bardzo do­
brą formę obu graczy, 

a (o^s.) 
Nagły skon 

Do Kazimiery Sawickiej (Kra­
kowska 8) zgłosił się z prośbą 
o nocleg jakiś mężczyzna, li­
czący około 60 lat. Sawicka wy­
raziła swą zgodę, '/.rana, gdy 
mężczyzna ów nie wstawał, 
chciała go obudzić i z przera­
żeniem stwierdziła, że jest mar­
twy. Ze znalezionych przy zmar­
łym dokumentów wynika, iż 
jest to Marcin Kacuk, żebrak, 
bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Przyczyny zgonu narazie 
nie ustalono. Zwłoki zabezpie­
czono da dyspozycji władz są­
dowych. 

• 
E p i d e m i a g r y p y 

W ostatnim czasie zanotowa­
no w mieście szereg wypadków 
na grypę. Choruje już kilka ty­
sięcy osób. Po grypie rekon­
walescenci chorują często na 
żółtaczkę. 

K R A D Z I E Ż E 
Ze sklepu Chaima Czetkina 

(Kałuszyńska 14) przy ul. Sto­
łecznej 43 dokonano kradzieży 
różnych artykułów spożywczych 
i wyrobów tytoniowych na su­
mę 800 zł. 

— Mieszkańcom wsi Kalino­
wo, Elceserowi Bolesławowi i 
Malcowi Józefowi, nieznani 
sprawcy skradli z niezamknię-
tych sta jen parę koni. Równo­
cześnie Szubzdzie Stanisławowi 
skradli wóz parokonny i uprząż, 
poczem odjechali w niewiado­
mym kierunku. 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury aptek: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 -Linaa Hacedek". 

Związek Żydów-Uczestników Walk 
0 NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 

O d d z i a ł w H i a l y m i l o H u 
przystępuje do rejestiacll Żydów-uczestników wilk o Niepodległość Polski. 

ramii szkałych ne terenie m, Białegostoku. 
Ubiegający się o przejecie do szeregów Związku zechcą wraz z dokumen­

tami 1 curriculum yitae zgłaszać ale do tymczasowej siedziby Związku 
(ni. Marsz. Piłsudskiego 35.a m. 1) w poniedziałki, środy 1 piątki 

w godzinach 5—7 popoł. 

SALON MÓD 
p a n i R u b i n ó w 

Jurowiecka 24 
posiada lajnouiize modeli sukien i palt. 

Cany bardzo przystępna. 
Popierajcie L. O. P. P. 

O S T R Z Ł Ż Ł N I Ł . 
Na rynku oferują ostatnio falsyfikaty, zawierające szkodliwe domieszki 

i bezwartościowe suroguty, sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowa­
dzić w błąd p. t. KU entele 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, za 
jedynie S O D A A M O N J A K A L N A (blalldło) wyrobu Zakładów 
SOLVAY w Polsce zawiera 98 proc. czyste) 
sody i jest produktem czystym i pełnowartoś­
ciowym. Celem ochrony naszef Szanownej Kli-
jentcli przed temi falsyfikatami, każdy oryginal­
ny worek sody amoniakalnej (btelidła) zaopa< 
trzony jest w plombę firmową oraz napis po­
niższy: Zakłady SOLVAY w Polsce Centrala w JyJ 
W-wie, Czackiego 14 telefon 708-97. 1 

UWAGA: Winni sprzedaży falsyfikatów |ako t^, 
oryginalnej sody amoniakalnej (bielidła) pociąg. 
nieci zostaną do odpowiedzialności karnej, 
Oryginalna Soda Amoniakalna jest do nabycia 

w lirmach: J. P o r o z o w s k l ul.Kupiecka 4, tel.475 
„Oliwa" ul. Kupiecka 3. telefon 4-20 

i /"CS 

' . * O.P' 

L e h a r z - D e n t y s t a 

D. G d a ń s k a 
przeprowadziła się 

na ni. Warszawską Nr. 2 
parter 

IllianN irtkii 

Dom murowany 
frontowy oraz 2 

domy drewniane do 
sprzedania. Fabry­
czna 53. 

Zgubiono książkę 
wojskową wyd. 

przez P.K.U. Blelsk-
Podlaakl aa imię. 
Wolfa a. Isera J e -
gera racz. 1904 zam. 
w Ciechanowcu. 
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